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Wymiar sprawiedliwości a nie akt zemsty

Proces Greisera przestrogą dla narodu polskiego
Wywiad z pierwszym prokuratorem Najwyższego Trybunału Narodowego - Stefanem Kurowskim

Rozpoczynający się w Poznaniu proces 
Greisera jest jednym z największych wy­
darzeń historii naszego wymiaru sprawie­
dliwości. Wobec szczególnego zaintereso­
wania tym procesem zarówno w Polsce, jak

TAK utrwali uprawnienia 
inicjatywy prywatnej

Nasz aparat administracyjny, montowany 
z pośpiechem w okresie, gdy spora część pol­
skiej inteligencji przebywała jeszcze w obo­
zach koncentracyjnych i jenieckich, w głębi 
Rzeszy wywieziona na roboty lub wreszcie 
na emigracji, wykazuje poważne niedociągnię­
cia i luki. Akcja przebudowy tego aparatu 
znajduje wyraz w zwalnianiu jednostek nie 
posiadających kwalifikacyj moralnych i za­
wodowych niezbędnych na stanowisku urzę­
dniczym. Ta walka o poziom naszej admini­
stracji prowadzona przy pomccy komisji spe­
cjalnej i przy współudziale społeczeństwa 
— daleka jest od zakończenia:

Zwłaszcza na odcinku gospodarczym, gdzie 
przyjęcie zasady planowania uzależnia dzia- 
łalność prywatnej inicjatywy od stałego kon­
taktu z władzami lokalnymi i od przychyl­
nego stosunku tych władz do kupiectwa, rze­
miosła i prywatnego przemysłu, istnieje wiel­
kie pole do nadużyć, fałszywej wykładni obo­
wiązujących przepisów -i lekceważenia praw, 
przyznanych przedsiębiorczości prywatnej. — 
Minister Minc w oświadczeniu swym, wczo 
raj przez nas opublikowanym wyraźnie pod­
kreśla, że dość często nieprzychylne dla han 
dlu prywatnego, przemysłu i rzemiosła sta­

nowisko administracji lokalnej nie pokrywa 
się z linią polityki Rządu. Wręcz przeciwnie.

„Rola inicjatywy prywatnej w przemyśle i 
rzemiośle — mówi minister Minc — nie tylko 
nie jest pomijana w naszych planach gospo­
darczych, ale powodujemy stały rozwój za­
równo prywatnego przemysłu jak i rzemiosła . 
Będziemy się starali usunąć wszystkie ten 
dencje dyskryminacyjni lub fakty samowol' 
organów podległych naszych administracyj 
Przez popieranie zrzeszeń branżowych prze­
mysłu prywatnego chcemy wzmóc produkcję 
i ułatwić jego zaopatrzenie i zbyt z uwzglę­
dnieniem możliwości eksportowych**.

Polska powojenna przeszła drogę głębokich 
przemian społeczno-gospodarczych. — Wizja 
Polski w oczach twórców Manifestu Lipco­
wego — to wizja kraju ludzi pracy, zrówna­
nych w możliwościach awansu społecznego i 
mogących dochodzić do dobrobytu drogą oso­
bistego wysiłku i energii w oparciu o własne 
warsztaty pracy. Nie likwidacja własności 
prywatnej ale wykluczenie kapitalistycznego 
wyzysku jest celem przeprowadzonych re 
form. To co zdziałano dotychczas w tym 
kierunku, a więc parcelacja majątków obszar 
niczych i unarodowienie większych zakładów 
przemysłowych — jest już pełną realizacją 
tego celu. — Gdybyśmy mieli ograniczać pra­
wa inicjatywy prywatnej w handlu i rze­
miośle, gdybyśmy nie zapewnili prywatnym 
placówkom przemysłowym i rzemieślniczym 
bezpośredniego udziału w dostawie surowców 
i wytwarzanych przez zakłady państwowe 
półfabrykatów, podrywając w ten sposób byt 
licznej i wartościowej warstwy mieszczańskiej, 
tak wybitną spełniającej rolę, zwłaszcza w 
strukturze naszego społeczeństwa wielkopol

— zarys°walibyśmy z tak wielkim wy 
siłkiem wzniesione fundamenty nowego pań­
stwa polskiego.

Polska nie jest krajem, w którym by można 
próbować wprowadzenia integralnego socja- 
>zmu. Zarówno struktura ludnościowa, jak i

i za granicą, Agencja Prasowo-Informacyjna I wyższy Trybunał Narodowy 'a nie właściwy 
„Api“ uzyskała od pierwszego prokuratora terytorialny Sąd Specjalny? — pytamy na 
Najwyższego Trybunału Narodowego wstępie prokuratora Kurowskiego. 
fana Kurowskiego następujące wyjaśnienia: — Zbrodnie Greisera w zasięgu swym wy- 

— Dlaczego Greisera sądzić będzie Naj-1 kraczają daleko poza granice terytorium 
Wielkopolski. To, co czynił Greiser jako 
gauleiter wielkopolski godziło w cały na­
ród polski, zmierzało do jego zniszczenia, 
a wobec tego cały naród polski bezpośrednio 
odchodzić musi.

Proces ten ma również ogromne znacze­
nie w skali międzynarodowej. Wszak wyrok 
w tym procesie zapadnie wcześniej, niż wy­
rok w Norymberdze. Stanowić więc będzie 
precedens w dziedzinie ustalenia szeregu 
norm prawnych, a więc: w zakresie karalno­
ści przygotowań do agresji' uznania wojny 
zaczepnej za przestępstwo, poddania usta­
wom polskim działalności hitlerowskiej na­
wet poza granicami Polski, jako akcji zagra­
żającej w konsekwencji bezpieczeństwu ca­
łości państwa polskiego.

Dlatego wyrok winien być ferowany przez 
Najwyższy* Trybunał Narodowy w imieniu 
narodu polskiego jako całości.

charakter narodu, nawyki, przyzwyczajenia, 
tradycje, właściwości temperamentu, prede­
stynują nas do roli państwa, opierającego 
swą wewnętrzną koncepcję o współpracę na 
własnym gospodarstwie pracującego chłopa, 
zarówno z zorganizowaną, na wyższy poziom 
socjalny wydźwigniętą klasą robotniczą, jak 
też z samodzielnym rzemiosłem i kupiectwem 
Po przeprowadzeniu zmian decydujących, li­
kwidujących wiekową krzywdę chłopa, któ­
ry dawniej musiał emigrować, bo nie było 
dla niego ziemi, po usunięciu wpływów za­
granicznego kapitału w przemyśle i zerwa­
niu z zależnością od wysysających nasze soki 
żywotne międzynarodowych trustów i karteli 
— czas na stabilizację wewnętrzną, na utrwa; 
lenie powstałych ram narodowej gospodarki, 
na zapewnienie wszystkim trzem grupom spo­
łecznym możliwości egzystencji i współpracy. 
Dlatego na drugie pytanie w referendum 
brzmiące: Czy chcesz utrwalenia w przyszłej 
konstytucji ustroju gospodarczego zaprowa­
dzonego przez reformę rolną i unarodowie­
nie podstawowej gałęzi gospodarki krajowej 
z zachowaniem ustawowych uprawnień ini- 
cjatywy prywatnej — w dniu 30 czerwca 
odpowiemy TAK! _ ski

Rzemiosło głosuje 3 x „tak"
Warszawa (PAP). Na ogólnopolskim zjeź- 

dzie przedstawicieli Izb Rzemieślniczych, który 
się odbył w Puszczykowie na Dolnym Śląsku, 
powzięto przez aklamację rezolucję w sprawie 
wydania odezwy do Rzemiosła Polskiego — na­
stępującej treści:

Rzemieślnicy!
Rzemiosło, jako jeden z zasadniczych czynni­

ków gospodarczych, wchodzące w skład świata 
pracy miast i wsi, rozumie doniosłe i historyczne 
znaczenie referendum, toteż węźmie w nim udział 
solidarnie i zbiorowo.

Zdkjąc sobie sprawę z wielkich przemian, które 
zaszły na całym świecie, po wszechstronnym roz­
ważaniu wysuniętych zagadnień, wzywamy Was

Jak będziemy głosowali
Kartka do Głosowania Ludowego
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Po każdym pytaniu napisz odpowiedź: „tak“. Zamiast wyrazu „tak" możesz postawić krzyżyk. 
Kartę włóż do koperty i oddaj przewodniczącemu Komisji.

Trzykrotnie: TAK

Program pobytu Premiera wPoznaniu
W niedzielę, dnia 23. 6. br. przybędzie do 

Poznania Premier Rządu Jedności Narodo­
wej ob. Edward Osóbka-Morawski. Premier 
omówi zagadnienia bieżące z przedstawicie­
lami młodzieży akademickiej, harcerstwa 
oraz inteligencji.

Premier Osóbka-Morawski weźmie udział 
w wielkim wiecu, który odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 23 bm., o godzinie 17-tej w sali 
Zakładów Cegielskiego.

do odpowiedzenia na wszystkie trzy pytania 
„Tak"!

Zwracając się do Was z tym wezwaniem, czy­
nimy to w głębokim przekonaniu, że właśnie ta­
kie stanowisko rzemiosła w referendum i zło­
żenie odpowiedzi „Tak" na wszystkie trzy py­
tania gwarantuje dalszy swobodny rozwój rze­
miosła polskiego oraz utrwalenie potęgi Rzeczy­
pospolitej.

Pamiętajmy, że przez zbiorowy i solidarny 
udział w referendum stwierdzimy, że rzemieślnik 
docenia ważność chwili dziejowej oraz bierze 
zawsze czynny udział we wszystkich twórczych 
przejawach żyćia społecznego Narodu.

Izby Rzemieślnicze R. P.

ło dojrzałości 
politycznej znak

Na obrońców z urzędu powołano adwoka­
tów z Poznania, zgodnie z przepisami, prze­
widującymi, że obrońcy tacy winni być po­
woływani z terytorium tego pkręgu Sądu 
Apelacyjnego, w którego siedzibie proces się 
odbywa.

Powołanie obrońców z urzędu nastąpiło 
nie w interesie Greisera, ale w interesie sa­
mego ' wymiaru sprawiedliwości. Proces 
Greisera nie jest bowiem jakimś pbrachun- 
kiem czy zemstą, ale aktem wymiatyi spra­
wiedliwości wobec zbrodniarza, który na 
najcięższy wymiar kary dobrze sobie zasłu­
żył.

— Jak p. prokurator ocenia znaczenie pro­
cesu dla narodu polskiego?

—- Dla nas proces Greisera winien być nie 
tylko aktem wymiaru sprawiedliwości, nie 
tylko przypomnieniem zbrodni niemieckich 
w Polsce, ale winien być równocześnie 
ostrzeżeniem, że Niemcy mogą wrócić do 
metod, stosowanych przez nich w czasie oku­
pacji, jeśliby tylko okazało się to możliwe. 
Trzeba pamiętać, że hasła hitlerowskie, mi-

(Ciąg dalszy na stronie 2-giej)

Na tym wiecu omówione zostaną podsta­
wowe problemy chwili obecnej.

Po wiecu odbędą się występy artystyczne 
Wstęp wolny dla wszystkich.

Z dnia

Droga do dobrobytu
Redaktor gospodarczy AP1 podaje:

Realizacja planu podwyższenia plac, siata 
się możliwa, gdy okazało się, że nasza poli­
tyka gospodarcza była owocna, że dochody 
płynące z uwielokrotnionej w porównaniu z 
rokiem zeszłym — produkcji przemysłowej, 
pozwalają, aby po oddzieleniu części nie­
zbędnej na inwestycje, resztę przeznaczyć na 
potrzeby świata pracy.

Ta „reszta", jaką otrzymali urzędnicy, nie 
jest jednak zbyt mała. W cyfrach absolutnych, 
a te przecież mają szczególną wymowę, pod­
wyżka wyraża się w sposób następujący; dla 
urzędnika niższej kategorii wynosi ona 600,— 
zł, XI kat. — 605,—, X — 620,—, IX — 695,—, 
VIII — 736,—, VII - 750,—, VI — 675,—, 
V — 580,—, IV — 540,—, 111 — 460,—. U 
ministra podwyżka wynosi 280,,— zl miesięcz­
nie, tzn. około 10%. W kategoriach niższych 
dochodzi ona do lOtP/t.

Ogólna suma, o jaką zwiększone zostały 
uposażenia wynosi od 250 do 300 milionów 
zl miesięcznie, a więc o tyle wzrosła siła na­
bywczą rzesz urzędniczych, tzn. udział ich 
w konsumpcji produkcji przemysłowej.

Jeszcze jeden moment odegrał wybitną rolę 
dla umożliwienia podwyższenia plac, a mia­
nowicie powołanie przez Radę Ministrów — 
specjalnego Komisarza Oszczędnościowego, 
którym jest wiceminister Dietrich. Dzięki te­
mu zaoszczędzone będą w aparacie państwo­
wym i administracyjnym sumy, które częścio­
wo zużyte zostaną na pokrycie różnicy^płac.

W oparciu o te podstawy finansowe, pod­
wyższenie uposażeń, które do końca br. wy­
niesie ponad półtora miTarda złotych, w ni­
czym nie naruszy równowagi naszego budże­
tu, a co za tym idzie, nie oddziała ujemnie 
na stabilizacji złotego.

A więc nie przez zwiększenie „drukowania 
pieniądza", ale przez podniesienie dochodów 
gospodarki narodowej i przez oszczędne i 
ostrożne wydatkowanie w administrowaniu 
państwem, — prowadzi droga do osiągnięcia 
ogólnego dobrobytu i ustanowienia na nale­
żytym poziomie stopy życiowej świata pracy.
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Proces Greisera przestrogą 
dia narodu polskiego

(Dokończenie ze strony 1-szej) 
nio wszystkich ich skutków, mimo ujawnio­
nego ogromu zbrodni, jakich byty konse­
kwencją, znajdują jeszcze obecnie wśród 
Niemców zwolenników. Hołdują one po 
dawnemu metodom zbrodni i terroru w swej 
prowadzonej już akcji podziemnej także na 
terenie Polski.

Proces Greisera uprzytomni narodowi pol­
skiemu, czym by był odwet hitlerowski, 
sdyby Niemcy zdołali regenerować swe siły.
Proces wykaże, że takie jednostki, jak Grei- 
ser stałyby się groźnymi ośrodkami organi­
zacyjnymi w przygotowaniu tego odwetu. 
Dlatego proces Greisera ma na celu nie tylko 
ukaranie zbrodniarza, ale także zabezpiecze­
nie-się od niego i jemu podobnych.

Proces ten uprzytomni nam raz jeszcze 
niebezpieczeństwo niemieckie, które może 
się odrodzić, jeśli narody, zagrożone przez 
Niemców, a wśród nich naród polski, nie 
przeciwstawią mu zwartego frontu jedności, 
zarówno w skali międzynarodowej, jak i w 
łonie każdego z narodów, Uprzytomi także, 
że Niemcy działali nie tylko poprzez własną 
siłę, ale także poprzez rozszczepienie jedno­
ści i osłabiafiie narodów, które zamierzali 
podbić. Akcja Greisera w kierunku stworze­
nia kategorii tzw. Leistungspolen świadczy 
o tym najdobitniej.

— Jak będzie przedstawiona na procesie 
Martyrologia narodu polskiego?
— Nie może być mowy o pełnym wylicze­

niu wszystkich naszych krzywd. Zdajemy 
sobie sprawę, że- wyliczenie ich wymagało­
by napisanie historii każdego naszego miasta, 
każdej wsi i każdej rodziny polskiej w okre­
sie okupacji. Z konieczności więc musimy się 
ograniczyć na rozprawie do najbardziej ja­
skrawych i typowych wypadków.

Jedtiym z celów procesu będzie ustalenie, 
że Greiser był niebezpieczny dla naszego na­
rodu, nie tylko z powodu swej złej woli, 
energii i inicjatywy w antypolskiej polityce, 
ale przede wszystkim, że-był on wyrazicie­
lem i wzorowym wykonawcą zaleceń i 
wskazań polityki hitlerowskiej. Greiser był 
groźny dlatego, że czuł poza sobą zwarty 
front aparatu państwowego, systemu poli­
tycznego, partii i organizacji społecznych, 
a nade wszystko propagandy hitlerowskiej, 
która wszystkie zbrodnie niemieckie pokry­
wała blichtrem fałszywej ideologii.

Greiser był niezwykle gorliwym realiza­
torem poczynań hitlerowskich w stosunku 
do narodu polskiego. Nie ograniczał się. jedy­
nie do ustaw dyskryminujących Polaków, t.le 
szedł dalej jeszcze, jak naprz. w słynnych 
rozporządzeniach o nakazie kłaniania się 
Niemcom i ustępowania im miejsca.

— Co jest głównym celem procesu?
— Zadaniem pierwszym jest ustalenie pra­

wdy materialnej i zastosowanie odpowie­
dniej kary wobec zbrodniarza. Zadaniem 
drugim o charakterze historyczno-politycz- 
nym jest wykazanie całemu światu ogromu 
krzywd, jakich doznał naród polski. Da on 
niejako syntezę polityki hitlerowskiej w sto­
sunku do Polski, polityki zmierzającej do 
moralnego i fizycznego zniszczenia naszego 
narodu.

Uzmysłowi światu, a nam przypomni, 
czym mogą znów stać się Niemcy, jeśli się 
całkowicie nie zniszczy bakcyla hitleryzmu, 
a samego narodu niemieckiego nie skieruje 
się poprzez odpowiednie wychowanie na 
drogę pokoju i demokracji.

Dla Niemców zaś, niech będzie ostrzeże­
niem,. że żadna zbrodnia popełniona na ob­
cym terytorium, a w szczególności w sto­
sunku do narodów słowiańskich, nie przej­
dzie bezkarnie i że zbrodniarza, we właści- 
v’ym czasie, dosięgnie ręka karżącej spra­
wiedliwości.

Jeszcze około 2 milj. Niemców znajduje się w Polsce
NiemiecRie sRupisRa w Polsce ośrodRami zbrodni i zamętu

Warszawa ((PAPJi Nadchodzące z całego 
kraju meldunki stwierdzają, iż w rozbijanych 
bandach spod znaku NSZ, WIN, czy UPA znaj­
dują się także Niemcy, nie tylko volksdeutsche, 
ale również i reichsdeutsche, zawodowi oficero­
wie, SS-mani. Obok faszystów rodzimego cho­
wu stanowią Niemcy główny rezerwuar ludzki 
bandytyzmu i dywersji. Skupiska Niemców na 
ziemiach zachodnich polskich, to ośrodki zbrod­
ni, zamętu i niepokoju. Jak stwierdził w ostat­
nim swym przemówieniu rąćaowym wicepremier 
Gomułka, na ziemiach zachodnich znajduje się 
jeszcze blisko 2 miliony Niemców. Dopóki ostat­
ni Niemiec nie opuści terenu Polski, konieczna 
jest wielka czujność całego społeczeństwa.

Członkowie bandy
„Freies Deutschland" przed sądem

Raz po raz władze Bezpieczeństwa wykrywają 
i unieszkodliwiają niemieckie bandy i organiza­
cje konsoiracyjno-dywersyjne. Epilog jednej z 
takich spraw rozegra się wkrótce przed Specjal­
nym Sądem Karnym we Wrocławiu. Na ławie 
oskarżonych zasiądą członkowie organizacji 
„Freies Deutschland" (Wolne Niemcy) z dowód­
cą organizacji, szefem sztabu, dowódcami grup 
dzielnicowych i komórek gminnych i wiejskich

na czele. Z organizacji tej, zlikwidowanej osta­
tecznie w końcem maja br., aresztowano ponad 
100 dowódców.

Organizacja utworzona została i działała we­
dług wskazówek, otrzymywanych z Niemiec.
Instrukcje przewidywały m. in. wyszukiwanie 
i łączenie się z elementami niezadowolonymi 
i opozycyjnymi — w szczególności z NSZ.

Członkowie organizacji w chwili wstąpienia 
dc niej składali przysięgę następującej treści: 
„My jako młodzież nowych Niemiec musimy 
uczyć się strzelać, wa'czyć, przeszkadzać i szko­
dzić wrogowi na każdym kroku. Musimy nisz­

czyć wszystko to, co wrogowi uda się wybudo 
wać. Z chwilą wybuchu nowej wojny muS niv 
■wywalczyć nowe Niemcy, które będą napewnó 
istniały."

Dwa mosty przygotowane były przez bandę do 
wysadzenia w powietrze. Pod jednym mostem 
znaleziono materiały wybuchowe wagi 45 kq 
pod drugim wagi 300 kg. Ekspertyza wykazał^ 
że zaminowania dokonali fachowcy.

■ Sabotaż i dywersja były środkami do ostatecz­
nego zbrodniczego celu, a celem tym było, jak 
wynika z zeznań aresztowanych przywódców, 
„utworzenie silnej dywersyjno-sabotażowej orga­
nizacji, zdolnej oderwać Dolny Śląsk od Polski."

Spór o odszkodowanie włoskie na konferencji 
Czterech Ministrów

Nowy Jork (obsl. wl.). We wtorek wieczo­
rem ministrowie omawiali sprawę odszkodowali 
włoskich, ale nie osiągnęli żadnej decyzji w za­
gadnieniach zasadniczych. We wtorek dyskuto­
wana była nie tyle sprawa całkowitej sumy od­
szkodowań, jaką Wiochy miały by zapłacić, ale 
sposób dokonania spłat. Minister Mołotow po­

Wniosek polski na Radc e Bezpieczeństwa 
na porządku dziennym

Nowy Jork (obsl. wl.). Na wtorkowym po- 
sedzeniu Rady Bezpieczeństwa rozpatrywana 
była sprawa reżimu gen. Franco w Hiszpanii. De­
legat Wielkiej Brytanii Aleksander Cadogan 
zgłosi! wniosek, aby Rada Bezpieczeństwa prze­
kazała tą sprawę do rozpatrzenia Zgromadzeniu 
Ogólnemu bez zalecenia jednak, aby Zgromadze­
nie Ogólne wezwało wszystkich członków do 
zerwania stosunków dyplomatycznych z rządem 
gen. Franco. W czasie glosowania za wnioskiem 
tym padly jedynie dwa glosy. Delegat Australii 
dr Evatt zgłosił wówczas wniosek, przekazania 
sprawy Hiszpanii Zgromadzeniu Ogólnemu z za­
leceniem, aby Zgromadzenie Ogólne zerwało sto­
sunki dyplomatyczne z Hiszpanią albo podjęło 
inne kroki. W glosowaniu nad tym wnioskiem 
9 głosów opowiedziało się za wnioskiem. Delegat 
Holandii wstrzymał się od glosowania, a delegat 
sowiecki zgłosił weto.

Na skutek zastosowania prawa weta przez de­
legata sowieckiego, wniosek ten upad!, albowiem 
statut ONZ przewiduje, że uchwala Rady Bez­
pieczeństwa wymaga jednomyślnej zgody wszyst­
kich 5 stałych członków Rady Bezpieczeństwa.

Na następnym posiedzeniu Rady Bezpieczeń­
stwa delegat Polski przedłoży wniosek, wzywa­
jący wszystkie Narody Zjednoczone do natych­
miastowego zerwania stosunków dyplomatycz­
nych z reżimem gen. Franco.

nowił żądanie Związku Radzieckiego o odszko­
dowanie na ogólną sumę 100 milj. dolarów i 
stwierdził, że splata powinna nastąpić w towarach. 
Zdaniem ministra Motetowa połowa tej kwo‘y 
powinna być pokryta produktami w przeciągu 
najbliższych 6 lat. Minister Byrnes i Bevin sprze­
ciwili się tej metodzie delegata Związku Radziec­
kiego. Minister Bevin powiedział, że byłoby to 
obciążeniem utrudniającym powrót Wiochy do 
normalnych stosunków. Zaproponował on rów­
nież, aby wielkie mocarstwa scedowały swe żą­
dania na korzyść mniejszych państw, jak Grecji, 
Bułgarii i Abisynii.

Minister Byrnes zaproponował następnie, aby 
żądania sowieckie zostały pokryte z aktywów 
włoskich na Węgrzech, Rumunii i Bułgarii. 2 han­
dlowymi statkami, znajdującymi się obecnie w 
porcie Nowego Jorku, z włoskiego sprzętu wo­
jennego i zdobytych okrętów wojennych.

Delegat Francji, minister Bidault, stwierdził, że 
Francja zamierza ograniczyć swe żądania do do­
chodów z aktywów włoskich w Francji i włoskie­
go sprzętu wojennego.

Dr Benesz prezydentem Czechosłowacji
Gołtvald tworzy nowy gabinet

Warszawa (obsl. wł.). Rozgłośnia pra­
ska podała, że dotychczasowy prezydent re-

Bidault premierem Francji
Londyn (obsł. wł.). Wczoraj 19 bm nych Bidault, przywódcę partii postępowej 

po południu francuskie Zgromadzenie Koń-1 katolików, premierem tymczasowego rządu 
stytucyjne wybrało ministra spraw zagranicz-1 francuskiego.

Wielkie katastrofy żywiołowe
Londyn (API). Donoszą z Teheranu, że dwie 

wielkie rzeki Eufrat i Tygrys występują z brze­
gów zalewając ponad tysiące akrów obszarów 
uprawnych u port .Baskra, W powodzi około 100 
ludzi poniosło śmierć, a setki pozbawionych zo­
stało domów. Komunikacja na tym obszarze zo­
stała przerwana. 3000 robotników pracuje bez 
przerwy by uratować amerykańskie źródła naf­
towe przed powodzią.

Waszyngton (API). Poszukiwania ofiar 
huraganu, który zniszczył część stanu Michigan

Ontario, oraz Kanadę tswają nadal. Według 
dotychczasowych danych 17 osób poniosło 
śmierć, 12 jest ciężko rannych, a około 100 osób 
odniosło lżejsze obrażenia. Straty materialne nie 
są jeszcze ustalone, lecz w przypuszczeniu do- 
sięgną one cyfry kilku milionów dolarów.

Londyn (API). Na ogromnych obszarach No­
wej Funlandii szerzą się olbrzymie pożary la-

sów, których siła niszczycielska jest tak wielka 
że dwa miasta uległy dewastacji. Przypuszcza 
się, że pożary wynikły przez padanie iskier z pa­
rowozów. Istnieje obawa, by nie wywołały one 
klęski narodowej. Jedynie deszcze ńiogą urato­
wać sytuację. Jednak nie ma żadnych oznak zbli­
żających się opadów. Jedno z miast ewakuowa­
no przy użyciu statków Pasażerowie pociągu 
przechodzącego wzdłuż całej wyspy, odnoszą 
wrażenie jakby cała wyspa płonęła. Przemie­
rzają one setki mil pośród płonących lasów.

Krwawe rozruchy w Palestynie 
trwają nadal

Nowy Jork (obsl. wl.). Według doniesień 
prasowych w Palestynie doszło do dalszych roz­
ruchów. W wyniku trzydniowych zajść 18 osób 
zostało zabitych, a kilkadziesiąt rannych.

publiki czechosłowackiej Benesz wybrany zo­
stał jednogłośnie ponownie prezydentem 
Czechosłowacji. Prezydent Benesz złożył 
przysięgę, a następnie udał się na staromiej­
ski rynek w Pradze, gdzie powitał go rząd, 
generalicja i przedstawiciele społeczeństwa.

Premier rządu czechosłowackiego Firlinger 
zgłosił swą rezygnację na ręce prezydenta, 
który polecił mu sprawowanie funkcji aż do 
chwili utworzenia nowego rządu. Z kolei 
prezydent powierzył misję utworzenia nowe­
go rządu wicepremierowi Gottvaldovi, przy­
wódcy czeskiej partii komunistycznej. 

Przewodniczącym
parlamentu czechosłowackiego 
poseł komunistyczny Zapotecki 

Praga (PAP). W ub wtorek odbyło się pierw­
sze plenarne posiedzenie nowego parlamentu 
ustawodawczego republiki czechosłowackiej 
przy udziale członków rządu i przedstawicieli 
świata dyplomatycznego. Po złożeniu ślubowa­
nia posłowie przystąpili do wyboru przewodni­
czącego parlamentu. W drugim głosowaniu naj­
większą ilość 153 głosów otrzymał poseł partii 
komunistycznej, prezes Rady Naczelnej Związ­
ków Zawodowych, Antoni Zapotocki. Kandydat 
partii narodowo-socjalistycznej, przewodniczący 
Tymczasowego Zgromadzenia Narodowego, po­
seł Dawid uzyskał 142 głosy. Wyborem dwóch 
wicemarszałków zakończono posiedzenie.

Sir H. Shawcross:

„Lznajemy zachodnie granice Polski44
Kraków (obsl. wł.). Sir Hartley Shawcross, 

generalny prokurator angielski, odgrywający 
wielką rolę w rządzącej Labour Party, przed 
swoim wyjazdem z Polski udzielił prasie kilku 
interesujących odpowiedzi na zadane mu pytania.

Zapytany m. in,, czy są jakie sprzeczne inte­
resy, które by oddzielały Polskę od Wielkiej

Brytanii, odpowiedział Sir Shawcross: „Stanowczo 
nie. Są natomiast pewne nieporozumienia.
Jednym z takich nieporozumień jest armia An- 
oersa. Błędnie się w Polsce sędzi, że armia An­
dersa jest utrzymywana dla jakichś politycznych 
celów. Armia polska stworzona została na za­
chodzie w chwili najcięższej dla Anglii —

komunikat Okręgowej Komisji 
Głosowania Ludowego

Przewodniczący Obwodowych Komisy j 
Glosowania Ludowego winni natych­
miast wyznaczyć endzienne dwugodzinne 
dyżury obwodowych komisyj do dnia głoso­
wani^

Dnia 29 czerwca br. należy wyłożyć w biu­
rze Obwodowej Komisji do publicznego prze- 
g!ądu (przez 5 godzin) ostatecznie ustalone 
spisy osób uprawnionych dc glosowania oraz 
spisy dodatkowe.

Komunikat nr 8
Generalnego Komisarza Głosowa nia Ludowego o przeprowadzeniu 

głosowania ludowego w szpitalach i lecznicach 
Par. 1.

Ewakuacja wojsk Andersa z Włoch
Paryż (PAP). Agencja „France Press" do­

nosi z Neapolu, że ewakuacja wojsk Andersa z 
Wioch nastąpi w przeciągu najbliższych miesię­
cy. Co miesiąc opuścić ma Wiochy 20 tysięcy 
żołnierzy. 3 tysiące żołnierzy odjechało we wto­
rek. Przed dwoma dniami statkiem „Maurytania"- 
opuściło Wiochy 5 tysięcy Polaków.

W dniach 28 i 29 czerwca przewodniczący Ob­
wodowej Komiji, w której obwodzie znajduje 
się szpital (lecznica) sporządzi przy pomocy za­
rządu szpitala (lecznicy) spis chorych, uprawnio­
nych do głosowania, przebywających w szpitalu. 
Spis należy sporządzić na podstawie zaświadczeń, 
przewidzianych w art. 1 instrukcji Nr 5 (w pra­
sie podanej omyłkowo pod Nr 7), bądź na pod­
stawie innych dokumentów osobistych. Spis po­
winien być ułożony alfabetycznie i powinien za­
wierać następujące dane: imię i nazwisko, miej­
sce zamieszkania i dokładny adres, datę urodze­
nia, zawód, miejsce na stwierdzenie oddania 
głosu.

Par. 2.
W dniu głosowania Obwodowa Komisja, w któ­

rej obwodzie znajduje się szpital (lecznica) uda 
się z dodatkową urną, w składzie zdolnym do po­
dejmowania uchwał (przewodniczący lub zastę­
pca i 2 członków) w czasie ustalonym uprzednio

z kierownikiem szpitala (lecznicy) i przyjdzie do 
chorych tam przebywających po głosy.

Głosowanie odbywa się na podstawie spisu, 
sporządzonego w trybie par. 1 i ma przebieg na­
stępujący:

a) przewodniczący wręcza choremu kartkę do 
głosowania wraz z kopertą;

b) komisja umożliwia choremu wypełnienie 
karty do głosowania w sposób tajny;

c) przewodniczący przyjmuje głos od chorego 
i wrzuca go do urny, odnotowując w spisie 
oddanie głosu.

Par. 3.
Z urną dodatkową należy postąpić jak z urną 

główną (art. 25 i art. 32 ust. 2 Ustawy o prze­
prowadzeniu głosowania ludowego). Ustalając 
wynik głosowania Komisja Obwodowa obliczy 
głosy, znajdujące się w urnie dodatkowej osobno, 
zaznaczając o tym w protokole.

Zastępca Generalnego Komisarza 
Głosowania Ludowego 
(—) BARANOWSKI

w chwili, gdy w tragicznej Walce pozostała sama. 
Polski żołnierz walczył wtedy ramię przy ramie­
niu z żołnierzem angielskim. Po zwycięskiej woj­
nie mieliśmy nadzieję, że zechce wrócić do Polski. 
W tej chwili jednak sprawa przedstawia się tak, 
że pewien procent do kraju wrócić nie chce. 
Jest to duży kłopot. Rozwiązanie tej armii jest 
obecnie w toku i członkowie jej zostaną rozmie­
szczeni w przemyśle. W każdym razie, armia An­
dersa przestanie istnieć, nawet jako organizacja 
ludzi, która by w przyszłości mogła być sformo­
wana jako armia. Jeśli chodzi o mowy i wy­
wiady Andersa nie znajdują one aprobaty ani 
u narodu, ani u rządu angielskiego.

Dalsze nieporozumienie wypływa z fałszywego 
poglądu, że Anglia nie ma zamiaru dotrzymać 
układu Jaltańsko-Poczdamskiego odnośnie za­
chodnich granic Polski. My chcemy wypełnienia 
paktu Jałtańsko-Poczdamskiego i uznajemy za­
chodnie granice Polski, a łącznie z tym oragnie- 
ray zawarcia traktatów pokojowych, które na 
stałe utrwalą te granice. Anglia nie ma też za- 
miaru mieszać się w stosunki wewnętrzno- 
ustrojowe Polski. My tylko jesteśmy zdania, że 
w wyniku jednomyślnej ugody między politycz­
nymi partiami w Polsce, ugoda Jałtańska powinna 
być logicznie wykonana".

ZSRR budować będzie okręty 
w stoczniach włoskich

Rzym (API). W koł rch dobrze poinformo- 
danych twierdzą, że wkrótce zawarty zostanie 
układ handlowy między Wiochami a Zw. Ra­
dzieckim. Na mocy tego układu stocznie włoskie 
rozpoczęty budowę szeregu okrętów dla ma­
rynarki sowieckiej. •
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Zbędny - kosztowny - szkodliwy
Argumentacja przeciw senatowi, oparta o Argument umiaru stosowany przez rzeczni- miotnikowei ordynaci! iedynie » odr.mir»o. I ~ ...........li.:—..._____ ____ •Argumentacja przeciw senatowi, oparta o 

doświadczenie historyczne, wskazywała na 
jego' treść społeczną — instytucji, która w 
jakiejkolwiek bądź formie staje się hamulcem 
demokratyzacji w mechanizmie państwa 
parlamentarnego. Skład Izb wyższych argu 
mentacji tej dostarcza nowych przykładów. 
Jeśli ordynacja wyborcza do senatu opier 
się na zasadach — wyraźnie elitarnych — se­
nat jest czynnikiem wyraźnie konserwa­
tywnym. Przy zachowaniu najformalniej de­
mokratycznej ordynacji pięcioprzymiotniko- 
wej z wprowadzeniem jedynie cenzusu wieku 
naruszona zostaje zasada powszechności i 
równości wyborów, bowiem część wyborców 
głosuje dwukrotnie, część jest pozbawiona 
głosu do dwuizbowej władzy ustawodawczej 
jako całości. (W Polsce ok. % ogółu upra­
wnionych wyborców sejmowych, przy czym 
frekwencja wyborów do senatu jest noto­
rycznie niższa). Doświadczenie wskazuje, że 
w tym wypadku senat jest zawsze bardziej 
zachowawczy, aniżeli sejm. Jeśliby tworzyć 
na identycznej ordynacji — identyczne dwa 
ciała ustawodawcze, albo drugie ciało bez 
znaczenia politycznego, wówczas drugie 'ciało 
staje się całkowicie zbędne. U nas w Polsce 
w dyskusji o senacie podkreślał to poseł Nie­
działkowski uważając, że Senat może speł­
niać role albo hamulca albo „piątego koła 
u wozu". W obu wypadkach jest przeto 
zbędny.

Kosztowność Senatu jest dodatkowym 
kontrargumentem nawet w państwach znacznie 
zasobniejszych aniżeli Polska. W okresie naj­
większych w Polsce oszczędności budżeto­
wych w okresie rozpaczliwych środków ko­
niecznych wobec grożącego krachu finanso­
wego państwa, kiedy konieczność zmuszała 
do obcinania wydatków na oświatę, opiekę 
społeczną i zdrowotną, a z drugiej strony za­
ciskała się śruba podatkowa, senat pochła­
niał pokaźne sumy. Tak np. w 1925 r. utrzy­
manie senatu kosztowało ok. 1.700.000 zł 
przedwojennych rocznie, a następnie wzrosłe 
do 6.000.000 zł rocznie. Ta olbrzymia szcze 
golnie w okresie trudności gospodąrczycl 
suma mogłaby być zużyta — jak wyliczano 
— np. na utrzymanie około 3.000 nauczycieli 
wiejskich tzn. na oświatę dla 100.000 dzieci 
chłopskich lub na zaopatrzenie w odzież 
60.000 dzieci. Naturalnym zatem był opór 
mas wobec istnienia instytucji która dla in­
teresów mas ludowych była szkodliwą a w 
najlepszym wypadku — zbędną.

Sukces poznańskiej inicjatywy
(j) Przysłowie „nieobecny nigdy nie ma 

racji" wyrosło na tle obserwacji stosunków 
towarzyskich między ludźmi. Ma ono jednak 
pełne zastosowanie także w stosunkach han­
dlowych. Doświadczyliśmy tego na własnej 
skórze po pierwszej wojnie światowej. W 
pierwszych latach ogólnego głodu towaro­
wego i upadku rodzimej wytwórczości ogra­
niczyliśmy się do praci£ na potrzeby własne­
go rynku, zostawiając sohie na później na­
wiązanie kontaktów eksportowych. Błąd ten 
zemścił się na nas' srodze. Gdy bowiem na­
stąpiła normalizacja i byliśmy w stanie w 
niektórych gałęziach przemysłu wytwarzać 
więcej aniżeli konsumować, znaleźliśmy rynki 
zagraniczne dla nas zamknięte. Mimo wyso­
kiej jakości produkcji tylko z wielkim tru­
dem i kosztem znacznych ofiar udawało nam 
się tu i owdzie wyprzeć wprowadzonego już 
konkurenta.

Źle byłoby gdybyśmy nie wykorzystali tego 
kapitału doświadczeń, sprowadzających się 
do potwierdzenia tezy, że rynki zagranicznt 
zdobywa się w okresach ogólnego braku to­
warów, a nie wówczas kiedy produkcja na 
całym świecie jest w rozkwicie. — Polska, 
której chwilowe możliwóści eksportowe są 
poza węglem bardzo ograniczone, ale która 
w niedalekiej przyszłości przy wyzyskaniu po­
tencjału gospodarczego ziem odzyskanyth 
może posiadać bardzo wielki wachlarz pro­
duktów przemysłowych nadających się do 
wywozu, nie może pomijać żadnej okazji, by 
te możliwości zaprezentować światu.

Odbyły się niedawno Międzynarod :e 
Targi w Lyonie i w Paryżu, na których by­
liśmy reprezentowani. Byliśmy reprezento­
wani, powiedzmy odrazu tylko dlatego, że 
Dyrekcja Targów Poznańskich postawiła so­
bie za cel pokazanie już w tym roku zagra­

Argument umiaru stosowapy przez rzeczni 
ków senatu, przy elitarnej Izbie Wyższej w 
tłumaczeniu na język życia jest konserwa­
tyzmem a w dogodnych dla warstw uprzy- 
•wilejowanych układzie sił: wstecznictwem. W 
praktyce, w konkretnej działalności Senatu 
polskiego, wybieralnego na'podstawie 5 przy­

Dr Marian Pospieszalski

Sasss obrony Greisera
Miniona wojna. przekształciła naszą psychikę 

zostawiwszy w niej trudne do zatarcia ślady. 
Proces ten dokonał się bezwiednie. Nieclicąc sta­
liśmy się ludźmi, którzy inaczej patrzą na świat, 
niż przed dziejowym kataklizmem. Każdy prze­
chowuje we własnej pamięci uczucia, które mio­
tały nim podczas okupacji. Uczucia te nigdzie nie 
znajdując ujścia rzeźbiły na#ze dusze i wywoły­
wały gwałtowną potrzebę, zadośćucĄmienla. 
Gwałtowność tej najbardziej ludzkiej potrzeby 
społecznego życia stała w prostym stosunku do 
dławienia miotających nami porywów. Pisano w 
czasie konspiracji: „Przyjdzie dzień, kiedy dła­
wiona od lat energia z każdym dniem trudniej 
w głąb duszy spychana ochota do czynu, sprę­
żone do tysięcy atmosfer siły wyzwolą się i wy­
buchną! Żądza odwetu nie leży w charakterze 
łagodnej duszy słowiańskiej. Nie było odwetu 
w r. 1918/19... Czy będzie tak również teraz?... 
Na myśl przychodzą słowa Szekspira: „Tak czar­
ne niebo nie wyjaśni się bez burzy".

Bez burzy? Nie było jej i tym razem. Za to 
jest proces i sąd. Sąd prawidłowy, według wszel­
kich reguł prawniczych, z obroną Greisera. To 
jest próg, przez który trudno przejść. Greisera 
bronić? Protesty adwokatów poznańskich, z któ­
rych jeden jest równocześnie uczonym i profe­
sorem uniwersytetu, świadczą o tym, jak trudno 
im było, właśnie poznańczykom, przejść tę ba­
rierę. Wspomniany wyżej glos z niedawnej prze­
szłości i owe protesty z dnia dzisiejszego są też 
dowodem, jak trpdno przez nią przejść szaremu 
człowiekowi.

Są zagadnienia, do których trzeba podejść nie 
inaczej niż przed dziejowym kataklizmem, lecz 
tak samo, jak dawniej. Takim zagadnieniem jest 
człowiek. Choćby owym człowiekiem byl wła­
śnie ten. który sprawę człowieczeństwa wywró­
cił i podeptał. Iść jego śladami znaczyłoby ją 
wraz z nim podeptać i dać się zagarnąć na zawsze 
przez tę samą chorobę, która jego toczy.

Sprawa człowieka przede wszystkim oznacza, 
że nie może być kary, czy jest nią śmierć czy tyl­
ko pozbawienie wolności, bez sądu, orzekające­
go według prawa zgodnego z powszechnymi za­
sadami ludzkości. I to także oznacza, że nie ma 
prawidłowego sądu bez obrony.

Współczesny ogólnoświatowy system procesu 
karnego jest oparty na zasadzie udziału dwóch 
stron: .oskarżyciela i oskarżonego. Pierwszy z 
nich (prokurator) w imieniu państwą^żąda ukara­
nia przestępcy, gdyż ten swoim czynem naruszył

nicy naszego dorobku i n!e szczędziła wysił­
ku i starań, by cel ten osiągnąć. Rezultat 
przeszedł wszelkie oczekiwania. Przez pawi­
lon polski na wystawie w Paryżu przesuwa­
ło się dziennie przeszło 30 tysięcy osób, a w 
ciągu 14 dni przeprowadzono 223 rozmowy

Stoisko polskie na Międzynarodowych Targach w Paryżu

handlowe kończące się zawarciem bardzo pr 
ważnych transakcyj. Dość nadmienić, że w 
samym dziale włókienniczym otrzymaliśmy 
oferty na sumę przeszło 30 milionów dola­
rów (a więc */5 niedoszłej do skutku a tak 
szumnie reklamowanej pożyczki amerykań­
skiej). Co najważniejsze, większość reflek
tantów, rekrutujących się ze sfer importerów i leżą się słowa uznania.

miotnikowej ordynacji jedynie ż ograniczę-I wykazać, w okresie szybkiego tempa postępu 
niem wieku „umiar" jego - jak bezspornie, organizacji i techniki prowadzi do zacofania 
ob,etywme stwierdzić można - wyraził sit gospodarczego, a zatem , politycznego i kul- 
w ,ego postawm wobec reiormy rolnej i usta- turalneio _ (dowodcm 0,}abienie PoIsili 

międzywojennego dwudziestolecia) — jest
wodawstwa społecznego. Wskazano, że tegc 
rodzaj umiar, jaki Izba Wyższa może, a ści­
ślej musi ze swego charakteru społecznego

ustalony w prawie karnym porządek państwo­
wy, drugi (przestępca-oskarżony) broni się przed 
tym zarzutem względnie podnosi okoliczności 
łagodzące mogące wpłynąć na wymiar kary. W 
wszystkich sprawach, w których oskarżony nie 
jest w stanie należycie się bronić, ą również 
wtedy, gdy wprawdzie może bronić się sam. lecz 
chodzi o przestępstwo zagrożone poważną karą, 
wszystkie systemy procesu karnego świata naka­
zują przydać oskarżonemu obrońcę, którego za­
daniem jest służyć mu radą i pomocą. Obrońca 
oskarżonego pełni w procesie funkcję urzędową. 
Jego obowiązkiem jest zwrócić uwagę sądu na 
wszystkie wątpliwości, które nasuwa oskarżenie, 
podnieść wszystkie ^nożliwe okoliczności łago­
dzące.

Presumpcja niewinności
Wolność i życie człowieka zbyt są cennymi 

dobrami, by można o nich rozstrzygać bez wszech­
stronnego, a więc także od strony oskarżonego 
zbadania sprawy. System ten znalazł najdobit­
niejszy wyraz w Anglii. Mieczysław Szerer, dele­
gat Polski dla spraw zbrodni wojennych przy 
ambasadzie polskiej w Londynie, pisze o tym:

„Anglicy stoją twardo na gruncie presumpcji 
niewinności obywatela. Nie znają oni rozpowsze­
chnionej gdzieindziej' zasadniczej nieufności wła­
dzy do członka własnego społeczeństwa — nie­
ufności. która sprawia, że z góry przypisuje się 
obywatelowi dążności oszukańcze i kłamliwość 
i każę mu udowadniać dopiero, żc zasługuje na 
wiarę. Anglicy, przeciwnie, wychodzą z założe­
nia, że członkowie ich społeczeństwa są przyzwoi­
tymi ludźmi, że przeto ktokolwiek — człowiek 
prywatny czy władza — twierdzi inaczej, musi

Brak uświadomionych spółdzielców
uniemożliwia spółdzielniom właściwe wykonanie zadań

(Asp). Pionier ruchu spółdzielczego w Polsce, 
Romuald Mielczarski twierdził, że „na drodze 
spółdzielczości stworzyć można wielką i potężną 
Folskę Ludową, wielką bogactwem kultury. po­
tężną uspołecznieniem zamożnością i uspołecz­
nieniem ludzi".

Myśl ta jest stopniowo dziś w Polsce realizo­
wana.

Nie poruszając na tym miejscu zagadnień orga-

I eksporterów, zgadza się dostarczyć nam 
surowców potrzebnych na wytworzenie zamó­
wionych tkanin.

Stoisko polskie zwracało powszechną uwa­
gę tak malarskim i dekoracyjnym rozwiąza­
niem jak celowością i doborem eksponatów.

Ogółem 25 krajów zainteresowało się naszą 
produkcją i pozawierało umowy. Na pierw­
szym miejscu stoi Francja i kolonie fran­
cuskie.

Organizatorom wystawy, a więc dyrekto­
rowi Targów Poznańskich Szlapczyńskiemu 

dekoratorowi Zygmuntowi Szpingerowi na-

zatem szkodliwy.

tego ściśle dowieść. Formalnie istnieje ta zasada 
i w krajach kontynentalnych, które również żą­
dają od oskarżyciela, by przeprowadzi! dowód 
prawdy. Ale gdy na kontynencie widać — w nie­
których zwłaszcza krajach — wyraźnie dążność 
do wykładni, która ułatwi* rolę oskarżyciela 
publicznego, a zmniejsza tarczę obronną oskarżo­
nego, to nic podobnego nie dzieje się w Anglii. 
Tam presumpcja niewinności posiada pełną war­
tość i sędzia angielski nie pozwala żadnym wzglę­
dom utylitarnym uchybić tej zasadzie w najdrob­
niejszej nawet mierze. Sędzia ten jest też już ze 
samej formy prowadzenia rozprawy znacznie 
więcej bezstronnym arbitrem pomiędzy oskarże­
niem a obroną, niż na kontynencie: nie wypytuje 
sam (co najwyżej od czasu do czasu rzuca py­
tanie co do jakiegoś szczegółu lub wskazuje ad­
wokatowi możliwość pewnego zapytania), lecz 
stosunkowo biernie obserwuje rozgrywkę między 
adwokatem oskarżającym i adwokatem bronią­
cym, bacząc jedynie, aby ani z jednej ani z dru­
giej strony nie uchybiono rogułoin lojalności".

Prcsumcja, domniemanie niewinności oskarżo­
nego! Domniemanie niewinności Greisera, póki 
wyrok prawomocny nie stwierdzi jego winy. Z 
punktu widzenia laika myśl ta wydaje się ab­
surdem, nie jest nim jednak ze stanowiska Sądu 
i obrony. Rzeczpospolita Polska dla wypadku 
Greisera nie może zmienić ustalonego przez cały 
świat stanowiska oskarżonego i jego obrońcy w 
procesie karnym. Wyznacza to linię postępowania 
obrońców i daje obraz psychicznej walki, która 
w ich duszach musi się rozegrać między ich uczu­
ciowym nastawieniem opartym na własnej obser­
wacji, a nałożonym na nich przez prawo obo­
wiązkiem.

nizacji i form, na jakich rozwija się nasza spół­
dzielczość, warto omówić zagadnienie szkolenia 
nowych kadr spółdzielców oraz uświadomienie 
społeczeństwa o znaczeniu spółdzielczości w ży­
ciu gospodarczym kraju.

O charakterze spółdzielczym decyduje nie 
szyld z napisem „Spółdzielnia", ale związanie 
spółdzielni z członkami, stały i systematyczny 
udział tych członków w ustalaniu wytycznych 
pracy i kontroli nad jej wykonaniem.

W okresie okupacji ten istotny rys spółdziel­
czości uległ poważnym zniekształceniom. Nie­
które spółdzielnie zamieniły się w rodzaj pół- 
prywatnych krśmików swych pracowników.

Dziś, kiedy w wyniku wielkich przemian poli­
tycznych i społeczno-gospodarczych przed ru- 
:hem spółdzielczym stanął szereg nowych zadań, 
kiedy ruch spółdzielczy obarczony jest szeregiem 
funkcji gospodarczych pierwszorzędnego znacze­
nia zarówno w dziedzinie wymiany dóbr, jak i 
produkcji, trzeba tym usilniej baczyć, by spół­
dzielczość nie zatraciła tego co stanowi o jej isto­
cie i co zawiera w sobie słowo samopomoc.

Wobec wielkiego braku uświadomionych spół­
dzielców, ruch spółdzielczy w coraz silniejszym 
stopniu posługuje się pracą najemnych pracowni, 
ków, którzy nie zawsze rozumieją, na czym po­
lega istota spółdzielczości. Spółdzielczość jako 
ruch gospodarczo-społeczny, wymaga obok peł­
nego zrozumienia jego założeń ideologicznych, 
także fachowego podejścia do wypełnianych prac. 
Brak uświadomienia zarówno, jeśli chodzi o po- 
wszecbne.zrozumienie zasad spółdzielczych i wy­
konywanie praktyczne czynności ^związanych z 
funkcjonowaniem różnego typu spółdzielni, unie­
możliwia spółdzielniom włąściwe wywiązanie się 
z powierzonych jej zadań.

Należy temu zaradzić przez masowe dokształ­
canie spółdzielcze członków •spółdzielni i szero­
kich rzesz społeczeństwa, bo dziś każdy jest człon­
kiem tej czy innej spółdzielni. Szczególnie pil­
nym staje się zagadnienie pogłębienia stosunku 
ideowego i umiejętności fachowych członków za­
rządu i Rad Nadzorczych SpółdzielniI Najwła­
ściwszą formą usunięcia tych braków jest stoso­
wane ostatnio coraz częściej masowe organizowa­
nie przez Związki Rewizyjne, przy współudziale 
różnego typu zrzeszeń społecznych krótko-ter- 
minowych kursów, na których słuchacze są ob- 
znajmiani z ideowymi założeniami spółdziel­
czości, a nadto otrzymują konkretne przeszkole­
nie techniczne, np. kursy dla przewodniczących 
Rad Nadzorczych, Wydziałów Gospodarczych 
Rewizyjnych. Społeczno-Wychowawczych, wre­
szcie kursy dla członków Zarządu, kierowników, 
sekretarzy itp.

Drogą przeszkalania szerokich rzesz spółdziel­
ców na krótkoterminowych kursach, ogólnych 
i specjalnych, przez uruchomienie celowe pomy­
ślanej sieci szkół spółdzielczych, szkolących nowy 
narybek, wreszcie przez wprowadzenie podstawo­
wych wiadomości teoretycznych i praktycznych 
w dziedzinie spółdzielczości do programów szkół 
różnego typu, od powszechnych do wyższych, 
osiągnęłoby się w społeczeństwie pełne zrozumie­
nie idei spółdzielczości. I dopiero poparcie, jakie 
uzyska spółdzielczość w społeczeństwie, pozwoli 
odegrać jej właściwą rolę w odbudowie żwcia 
gospodarczego kraju, (g)
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Czwartek, dnia 20 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Boże Ciało 
Kalendarz słowiański — Bogny.

Piątek ,dnia 21 czerwca 1946 roku
Kalendarz rzymsko-katolicki — Alojzego.
Kalendarz słowiański — Domamierza. 

RKKK«SKK««KK;a;SKK«K«K«K««aS!KSK««SSC!K«««««Sja«!««;-.

Boże Ciało
Skowronki dzwonią... W pył polnej drogi 
biały kwiat kornie rzucają głogi.
Chylą się kłosy, uklęknąć trzeba,
topole niosą baldachim nieba...
A pod nim w mgiełkach kadzideł drżąca 
dłoń Boga wznosi monstrancję słońca,
I błogosławi nią — rozzłocona 
czterem otwartym ziemi mej stronom!

Franciszek Fenikowski
aaaaaaaaaa<aaa;aaaaaa<e;aaa{ataaaaaaamMKK<iaaaaac

Echa poznańskich wydarzeń
(c) Przed kilkoma dniami powstał w Poznaniu 

1 Oddział Polskiego Towarzystwa Ekonomicznego, 
klórego centrala mieści się w Warszawie. Sie­
dziba Towarzystwa znajduje się przy ul.. Fryde­
ryka Skarbka 29. W skład zarządu weszli: prof. 
dr G. Taylor (prezes), prof. dr W. Schram, dr B. 
Zakrzewski (wiceprezesi), dr A. Skowroński (se­
kretarz), dr R. Ziołecki (skarbnik). Wybrano 
również komisję rewizyjną.

Celem towarzystwa jest rozpowszechnianie 
wiedzy ekonomicznej przez wygłaszanie refera­
tów i odczytów.

Przed Wojskowym Sądem P. K. P., na sesji wy­
jazdowej w Gnieżniej stanął bagażowy stacji Ro­
goźno — Wawrzyn Andrzejewski, który swego 
czasu przywłaszczył sobie walizkę z bagażu re­
patrianta zza Bugu. Wartość skradzionej walizki 
z zawartością wynosiła około 200 tys. zł. Sąd 
skazał Andrzejewskiego na 5 lat więzienia.

W dniu 17 bm. odbyła się w sali Wydziału Wo­
jewództwa Poznańskiego pierwsza po wojnie 
konferencja dyrektorów i kierowników Poznań­
skiego Samorządu Wojewódzkiego. Na konferen­
cji były reprezentowane wszystkie zakłady lecz­
nicze, opiekuńcze, instytucje muzealne, należące 
do Poznańskiego' Wojewódzkiego. Związku Sa­
morządowego. Zebraniu przewodniczył naczel­
nik mgr J. Radzicki. Celem konferencji było o- 
mówienie spraw administracyjnych, finansowych 
i gospbdarczych zakładów oraz skoordynowanie 
wysiłków, zmierzających do zapewnienia ;m sta­
nu pełnej używalności. Ożywioną dyskusję wy­
wołała sytuacja finansowa i aprowizacyjna za­
kładów, Wykonaniem powziętych uchwał zaj- 
mie się Wydział Samorządowy Urzędu Woje­
wódzkiego Poznańskiego.

Z żałobnej karty
W dniu wczorajszym odbył się pogrzeb śp. Hi­

larego Majkowskiego, literata i krytyka, współ­
pracownika „Głosu Wielkopolskiego". Na cmen­
tarzu zebrała się rodzina zmarłego, przedstawicie­
le władz, literatury, teatru, prasy i liczni przyja­
ciele. Egzekwie żałobne nad grobem odprawił 
brat zmarłego ks. kanonik Edmund Majkowski. 
Chór poznańskiej Opery odśpiewał kilka pieśni. 
Na grobie złożono kilka wieńców.

Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" zamiast 
wieńca złożyła zl 2000,— na sieroty po zmarłych 
literatach poznańskich. (t. h. n.)

Z estrady

Baćei ParnMa w I eairze

Tanięc artystyczny — ta sztuka najstarsza z 
wszystkich przeżywa w Polsce Swój renesans. 
Wzmożona intensywność naszej muzyki, sięgają­
cej do nieprzebranej skarbnicy ludowego piękna
— sprzyja poniekąd rozkwitowi sztuki choreogra­
ficznej, dla której rytm i dźwięk jest duszą 
istnienia.

Po gościnnych występach w Krakowie, Jele­
niej Górze, Wrocławiu, Ostrowie i Kaliszu w 
pierwszym etapie swego tournee po zachodniej 
Polsce, balet Parnella zawitał do Poznańskiej 
Opery pod niezbyt pomyślnymi auspicjami wy­
wołanymi katastrofą samochodową, w wyniku 
której kilku uczestników z mistrzem Parnellem 
ńa cziełe zostało — na szczęście — tylko dotkli­
wie poturbowanych. Dzięki dublowanym rolom
— skrócony program bez udziału Zizi Halamy — 
wypadł ciekawie, do czego niewątpliwie przy­
czynili się głównie soliści tej miary co Olga Glin- 
kówna i Zbigniew Kiliński oraz Kazimiera Kłos- 
sówna i W. Borkowski.

Poznański występ potwierdził dawniejsze wra­
żenie, iż balet Parnella kroczy po niebezpiecznej 
granicy akrobatycznej groteski, do której spro­
wadza szereg tańców względnie pewnie ich inter­
pretacje, Jest to kwestia smaku i kierunku ar­
tystycznego, w którym przeważa skrajnie po 
jęty nowoczesny „taniec wyzwolony". Całość 
programu ujęta jaka divertissiment w punktach 
krótkodystansowych — obejmowała dość roz­
warty wachlarz tańców z przewagą groteski lu- 
dowej przeretuszowanej niekiedy i z dużą 
skłonnością do swobodnej stylizacji oraz do 
modnego u nas przeładowywania baletu litera­
turą. Tematyka i sytuacyjny -komizm — wyko­
rzystany jednak przy pełnym wyzyskaniu 
przestrzennym sceny — doskonale, technicz­

Z posiedzenia M. R. N.

O poprawę warunków zdrowolnych
Poznań w stanie obecnym posiada na każdym 

odcinku żyćia społeczno-gospodarczego tyle po­
trzeb, że ich klasyfikacja hierarchiczna sprawia 
nielada kłopot naszym ojcom miąsta. Chcąc 
uwzględnić wszystkie postulaty i doprowadzić 
miasto do stanu normalnego, potrzeha jedynie: 
pieniędzy, pieniędzy i pieniędzy...

Jedną z najważniejszych i palących spraw jest 
zdrowotność. Warunki mieszkaniowe i higie­
niczne, w jakich żyją obecnie niektórzy mieszkań­
cy naszego miasta — urągają najelementamiej- 
szym zasadom. Pod względem profilaktycznym 
Poznań stoi na poziomie miasta prowincjonalnego. 
W mieście 300-tysięcznym znajduje1- się jedna 
przychodnia przeciwgruźlicza i jedna stacja opieki 
nad matką i dzieckiem.

Ten stan w stosunku do potrzeb rzeczywistym 
— mówi sam za siebie.

Mamy urządzenie szpitalne na 1000 łóżek — 
lecz brak nam pomieszczeń

Przewodniczący Komisji Zdrowia — radny dr 
Geptowski — składając sprawozdanie o stanie 
szpitalnictwa stwierdza, że w Szpitalu Miej­
skim zauważono znaczną poprawę w stosunku do 
roku ubiegłego, co jest bezsprzeczną zasługą dyr 
dr. Bartkowiaka. Jedną z bolączek jest brak w 
szpitalnictwie fachowego personelu i tó nie tylko 
lekarskiego, lecz i pielęgniarskiego. Szpital Miej­

W sobotę pójdziemy na wianki
Z dawnych prasłowiańskich czasów przetrwał 

w Polsce do dni dzisiejszych zwyczaj obchodzenia 
„Sobótek". W zamierzchłej przeszłości uroczy­
stości sobótkowe miały charakter święta i zwią­
zane były ściśle z wyznaczonym na naszych zie­
miach kultem religijnym. Pogańscy Słowianie 
obchodzili podówczas huczne i radosne święto 
Kupały, w czasie którego oddawano hołd życio­
dajnemu słońcu.

W najkrótszą w roku noc, wyzwalały się ukry­
te w głębi lasów siły demoniczne. Zakwitał pło­
mienisty kwiat paproci, przynoszący śmiałemu 
znalazcy szczęście i bogactwo. Dostępu do bo­
rów broniły liczne duchy, skrzaty i chochliki. 
Nad wodami rzek i jezior, na wzgórzach i po­
lanach rozpalano ogniska, wokół których rozba­
wiony lud tańczył i śpiewał, bawił się i wróżył.

W ciągu wieków tradycja sobótek zatraciła 
swój charakter religijny i przetrwała w zmienio­
nych formach. .Popularne w Polsce „Wianki" są 
dzisiaj widowiskiem ludowym i obchodzone są 
tłumnie i radośnie głównie przez młodzież.

Ponieważ w bież, roku dzień 23 czerwca przy­
pada w niedzielę, dla wygody społeczeństwa prze­
sunięto termin obchodu Wianków na sobotę, dnia 
22-go bm.

Organizacją „Wianków" zajął się Miejski Ko­
mitet Opieki Społecznej przy współudziale Woi- 
ska Polskiego i Milicji Obywatelskiej, Wzorem 
dawniejszych lat, obchód odbędzie się nad War­
tą przy Al. Szelągowskiej, tuż przy ogrodzie 
Bractwa Kurkowego.

Uroczystości rozpoczną się o godz. 21-szej. Pro­
gram tegoroczny jest bardzo urozmaicony. Przy- 
giywać będą doborowe orkiestry poznańskie i to 
zespołów cywilnych oraz wojskowych. Prócz 
utworów poważnych usłyszymy skoczne melodię 
ludowe: kujawiaki, oberki, krakowiaki, polki; 
dalej melodyjne wiązanki piosenek narodowych, 
arie operetkowe i marsze. Nie zabraknie również 
chórów. Niezwykle atrakcje przygotował zespół 
baletowy Teatru Wielkiego pod dyrekcją balet- 
mistrza Miszczyka do muzyki Kurpińskiego i Ró­
żewicza.

Przed zgromadzonymi widzami przesunie, się 
korowód barwnych postaci w strojach regional­
nych, jasno oświetlony promieniami barwnych

ne opanowanie rzemiosła posunięte do wir­
tuozerii, harmonizacja zespołowa — nadzwyczaj-’ 
na. Ale — taki zespół jak reprezentacyjny Pol­
ski Balet Parnella, powinienby uwzględnić bo­
gactwo motywów ludowych (tak w tańcu jak i 
w kostiumach) Wielkopolski i Ziem Odzyska­
nych.

Muzyka kompozytorów polskich z epoki minio­
nej (Chopin, Moniuszko, Kolberg) oraz współ­
czesnych (Maklakiewicz, Lewandowski, Wiehler 
z licznymi adapcjami ludowymi) nadaje specjal­
nie polski charakter całemu wieczorowi, podkre­
ślony szczególnie tańcami narodowymi: majesta­
tycznym polonezem i siarczystym mazurem. 
(Wspaniale barwne kostiumy w tańcu pt. „W 
staropolskim dworze"). •

Interpretacja choreograficzna Chopina jest eks­
perymentem wysoce ryzykownym wymagający: 
niebywałego (niemal kongenialnego), arcysuhtel- 
nego wyczucia ducha muzyki geniusza tonów, w 
całym jej klasycznym pięknie. „Gniazdo bocia­
nie do walca A-moll Chopina w wykonaniu 
Kłossówny — Borkowskiego nasuwa pewne za­
strzeżenia, natomiast obrazek taneczny sprzed 
stu laty pt. „W parku" do mazurka E moli i 
D-dur Chopina (Kiossówna — Biliński) uroczy. 
Impresja taneczna do muzyki J. Maklakiewi- 
cza p. t. „Kuszenie szatana" — pełna dynamiki 
i wewnętrznego żaru największego ekstatyka 
wśród świętych, św. Franciszka z Assyzu, chwa­
lącego Stwórcę przez piękno , wszechświata i 
miażdżącego potęgą swej modlitwy i czystością 
duszy kuszącego go bezsilnie mirażem pokus i 
zmysłów szatana. Operowanie kontrastami tech­
niki tanecznej (Pameli — św. Franciszek; Ki­
liński — Szatan) i efektów świetlnych, przy równo­
czesnej kontrastowości kostiumów wywołuje głę­

ski posiadający ponad 600 łóżek — zatrudnia 
tylko trzech lekarzy. W niemniej trudnych wa­
runkach znajduje się szpital na Grobli, który się 
mieści w budynku nieodpowiednim i gdzie z 
braku miejsca urządzono dwa oddziały: dla plu- 
cno-chorych i psychiatryczny. Po odbudowaniu 
szpitala przy ul. Szamarzewskiego — warunki 
na Grobli nieco się poprawiły.

Szpital dla plucno-chorych na ul. Szamarzew­
skiego jest przepełniony, wobec czego projekto­
wane jest urządzenie tzw. oddziału izolacyjnego 
przy ul. Sielskiej.

Szpital epidemiczny na Zawadach znajduje się 
|W warunkach nieodpowiednich — ponieważ po­
siada bezpośrednie sąsiedztwo zamieszkałych ba­
raków. Stan taki nadal trwać nie może i należy 
w jak najkrótszym czasie temu zaradzić — usu­
wając w pobliżu szpitala zamieszkałe rodziny.

Brakowi miejsc w szpitalu miejskim mogli­
byśmy zaradzić, ponieważ Ministerstwo Zdrowia 
przyznało Poznaniowi całkowite urządzenie szpi­
tala 1000-lóżkowego. Szpital ten jest kompletnie 
wyposażony we wszelkie urządzenia, łącznie z 
Roentgenem. Jednakowoż brak odpowiedniego 
pomieszczenia uniemożliwia całkowite wykorzy­
stanie daru.

Pogotowie ratunkowe
Ministerstwo Zdrowia przyznało również mia­

stu trzy karetki pogotowia, które ulokowane bę­

reflektorów i ognisk, które na wybrzeżu rozpalą 
harcerze.

Sportowcy doznają specjalnych emocji pod­
czas popisów pływackich, w których wezmą u- 
dział liczni zawodnicy poznańskich klubów spor­
towych. Dalszą niespodzianką będą popisy lot­
nicze ośrodka poznańskiego Polskich Linir Lot­
niczych „Lot".

Po krótkiej pogadance St. Strugarka o „Sło­
wiańskiej nocy" — piękne poznanńanłci rzucać 
będą tradycyjne wianki na wodę. Nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że wiele par ten właśnie 
wieczór ze sobą skojarzy.

Nad wodą rozbłysną wspaniale ognie bengal­
skie a defilada udekorowanych łodzi będzie 
punktem szczytowym widowiska. Sąd konkurso­
wy w składzie: ob. wiceprezydenta miasta ob. 
Drabowicza, ob. Strugarka, mjr Suwalskiego, ob. 
Drewicza i ob. Janasika wręczy załogom najpięk­
niejszych łodzi trzy nagrody pieniężne w sumie 
2000, 1500 i 1000 zł.

Żywy obraz „Powrót Polaków na Ziemie Od­
zyskane" symbolizować będzie nasz pęd ku daw­
nym granicom piastowskim. Wspólnym odśp‘e- 
waniem „Roty" zakończony będzie obchód wian­
ków.

W sobotę tramwaje kursować będą późno w 
noc i dlatego nie ma żadnych przeszkód, aby 
wziąć udział w pięknym widowisku.

T. P.

Zespół baletowy Igora Moissiejewa 
przybędzie do Poznania

Dnia 23 bm. przyjeżdża do Poznania Państwowy 
Zespól Ludowego Tańca w ZSRR, Igora Moissie­
jewa. Zespól wystąpi w Poznaniu tylko w ponie­
działek i wtorek, 24 i 25 bm„ dając po 2 przedsta­
wienia, o 16-tej i 20-tej.

Przedsprzedaż biletów od dnia dzisiejszego w 
kasie Teatru Wielkiego co dzień w godzinach od 
10—13-tej i od 15—18-tej.

Bilety dla członków Zw, Zawodowych na przed­
stawienie w dniu 24 godz. 16 wydaje O. K. Z. Z., 
ul. Słowackiego 22 również dla wojska, Milicji, 
Ormo i UB, na dzień 25, godz. 16-ta.

bokie wrażenie.*Zupełnie odmiennym w typie 
okazał się ekspresjonistyczno-spoleczny. symbo­
liczny poemat taneczny do „futurystycznej" mu­
zyki Z Wiehłera pt. „Praca i zmysły" (widziany 
już przed wojną w kinie „Słońcu" w Poznaniu), 
ukazujący w monumentalnej plastyce tytaniczny 
wysiłek mięśni mdlejących z wysiłku pracy w 
rytm młotów i pędzących maszyn a ożywają­
cych pod orgią zmysłów ((alegoria Glinkówny), 
by w prometejskiej walce odnieść nad nimi twór­
cze zwycięstwo.

Najlepszym z grotesek był niewątpliwie „chłop­
ski pojedynek" do muzyki Wiehłera, taniec ob­
fitujący w wyjątkowe bogactwo motywów hu­
moru i dowcipu, pomysłowy w kompozycji i w 
wyrazie (Glinkówna, Kiliński, Borkowski, Kali­
nowski), parafrazujący staropolskie przysłowie: 
„Gdzie się dwóch bije — tam trzeci korzysta". 
Groteski taneczne: „Umarł, Maciek umarł" i 
„Roztańczona baba" — świetne w zawrotnym 
tempie, ale w akrobatyce przestylizowane oraz 
groteska taneczna z życia zbójników tatrzańskich 
do muzyki Wiehłera — „Naści Dzieucho Kor- 
licki", jak i obrzęd ludowy w tańcu pt. „Z gwia­
zdą" oparty na muzyce Kolberga w adaptacji 
Wiehłera — znalazły ciepie uznanie widowni. 
„Przyjaciółki" (Drzewiecka — Sosnowska), jak i 
„Dożynki” — obrzędowy obraz taneczny do mu­
zyki Lewandowskiego — słabsze. Oryginalne ko­
stiumy wykonane zostały według projektu H. 
Żylińskiej a dobrą oprawę muzyczną tworzyła 
orkiestra Opery Poznańskiej pod batutą „nad­
wornego" kompozytora baletu — Zygmunta 
Wiehłera. Przy fortepianie Maria Polkow­
ska, Pomysł łączenia poszczególnych nume­
rów tańca przez objaśnienia speakera w me­
gafonie teatralnym nie uważamy za szczęśliwy, 
tym bardziej, że nie zawierał on rewelacyjnych 
komentarzy. Wprowadzenie żywej konferansjerki 
przed kurtyną lub choćby wydanie drukowanych 
programów uprościłoby znacznie sytuację.

Reasumując: dużo piękna i szlachetnych 
wzruszeń dał nam występ baletu Parnella.

Teodor Smiełowski

dą w Szpitalu Miejskim jako zaczątek miejskiego 
pogotowia ratunkowego.

„Bajorka" muszą zniknąć
W dyskusji, jaka się wywiązała nad spraw.: 

zdrowotności naszego miasta zwrócono uwagę na 
rozrzucone po całym mieście baseny przeciw­
pożarowe. O ile o ich celowości mówić można 
było w czasie wojny — to dziś stały się jedynie 
zbiornikami cuchnącej wody i niebezpiecznymi 
pułapkami dla dzieci. W celu zlikwidowania tych 
źródeł zarazy — M. R. N. zwraca się do Zarządu 
Miasta o poczynienie kroków celem zasypania 
wszystkich basenów przeciwpożarowych.

Dyrekcja odbudowy — a odbudowa
Zrujnowany Szpital Miejski — w stanie obe­

cnym nie odpowiada swemu zadaniu. Zdawało­
by się, że Poznańska Dyrekcja Odbudow y powin­
na o tym pamiętać i o ile warunki na to pozwalają 
przyczynić się do jego odbudowy. Tymczasem —-■ 
jak wynikało z dyskusji — kredyty przeznaczone 
na odbudowę Szpitala. Miejskiego podzielono 
również na odbudowę szpitali • prywatnych. Na 
skutek interwencji powzięta decyzja uległa zmia­
nie i kredyt przeznaczono na Szpital Miejski. 
Pod adresem Dyrekcji Odbudowy padly zarzuty, 
że współpraca z Zarządem Miejskim pozostawia 
wiele do życzenia. Organem decydującym o ko­
lejności prac i użyciu przyznanych kredytów jest 
Rada Programowa przy Dyrekcji Odbudowy, a 
nie inne czynniki, które nie znają dokładnie po­
trzeb miejscowych. M. R. N. uchwaliła rezolu­
cję wyrażającą niezadowolenie z poczynań Po­
znańskiej Dyrekcji Odbudowy.

Nowy most na Warcie
Zarząd Miejski przed wojną zamierzał w prze­

dłużeniu Wałów Królowej Jadwigi pobudować 
most w celu odciążenia śródmieścia od ruchu ko­
łowego. Podczas okupacji Niemcy idąc po linii 
polskiego planu, wykonali fundamenty pod oby­
dwa filary rzeczne. Projektuje się budowę mo­
stu trójprzęslowego, konstrukcji żelbetonowej. 
Most ten posiadać będzie jezdnię o szerokości 
17 ińetrów i chodniki o szerokości 3*/2 metra, ob­
liczony jest,,nA największe obciążenia. kosz) 
budowy wyniesie 51 335 000 zl.

Most św. Rocha zagrożony
■ Odbudowany prowizorycznie przez wojsko 

most św. Rocha znajduje się obecnie w takim 
stanie, że liczyć się należy z,tym. że będzie mu- 
siat być zamknięty dla ruchu kołowego. Ostatnio 
obniżono dopuszczalną nośność mostu z 16 na 
10 t. a szybkość na moście z 15 na 10 km.

M. R. N. doceniając ważność i potrzebę nowego 
mostu, poleciła Zarządowi Miasta, poczynić 
wszelkie kroki celem realizacji projektowanej 
budowy.

Poparcie dążeń wolnościowych Łużyczan
Po referacie radnego prof. Sulezyńskiego uchwa­

lono następującą rezplucję:
„Poznańska M. R. N. reprezentując uczucia 

społeczeństwa poznańskiego, zwraca się do Pre­
zydium K. R. N. o spowodowanie Rządu R. P. 
do podjęcia kroków' dyplomatycznych celem 
przywrócenia Łużyczanom pełnej samodzielności 
pa ństwo wo-poli tycznej."

Podwyższony podatek od szyldów
Uchwalono zmianę statutu podatku od szyl­

dów — podwyższając dotychczasowe opłaty o 
100°/o w- ten sposób, że stawki półroczne będą 
wynosiły 400—600 zl wzgl. 800— 1200 zl w stosun­
ku rocznym. Podatek będzie wymierzany za o- 
kres roczny z góry, jednakże pobierać go można 
w' ratach półrocznych w ciągu miesiąca marca 
i września. Zmiana Statutu wchodzi w życie z 
dniem ogłoszenia w prasie miejscowej i obowią- 

j zuje za cale półrocze w którym została dokonana. 

■ Fabryka akumulatorów w Poznaniu
Po dtużsżej dyskusji, jaką wywołała sprawa fa­

bryki akumulatorów „AFA", M.. R. N. stanęła 
na stanowisku, że w interesie gospodarczym mia­
sta należy dążyć do tego, ażehy dotychczasowa 
fabryka akumulatorów pozostała w Poznaniu.

Tramwaje i Urząd Ruchomości
Radny poseł Grajfck mówiąc o komunikacji 

tramwajowej wniósł o zastosowanie ostrych środ­
ków do pasażerów jeżdżących „na gapę" jak 
również do tych, którzy nie reagując na uwagę 
konduktora, palą tytoń wewnątrz wagonu.

Urząd Ruchomości z ul. Grottgera — poddane 
został ostrej krytyce za całokształt jego dotych­
czasowej gospodarki. Fakty cytowane przez posfa 
Grajka wywoływały niezbyt pochlebne epitety 
pod adresem jego kierowników. Postanowiono 
polecić Komisji Kontrolnej przeprowadzić lu­
strację i w razie stwierdzenia przekroczeń — za­
stosować odpowiednie sankcje.

_________ (j. g-)

Ser i mydło na kartki
W serii przydziałów na czerwcowe karty żyw­

nościowe otrzymają posiadacze kart I kat. 1 ka­
wałek mydła toaletowego na ode. 37. Cena 1 ka­
wałka o wadze 105,7 g wynosi 4,50 zł. Na karty 
I kat. ode. 38 będzie wydawane również mydło 
do prania w ilości pól kawałka "po cenie 3,35 
(waga 220 g).

Ponadto posiadacze k-art I. kat. rodzinnej otrzy­
mają na ode. 21 po 1 kg sera unrrowskiego.

Towar należy odebrać do dnia 28 bm„ a kupcy 
muszą się rozliczyć jednorazowo do dnia 4 Lipca 
br. Kierownicy stołówek, oraz grup zagwaran­
towanych (za wyjątkiem kolejarzy) zobowiązani 
są również do odbioru czeków towarowych na 
wymienione artykuły do dnia 22 bm. Jednocze­
śnie Wydz. Aprowizacji i Handlu zawiadamia, 
że punkty rozdzielcze zobowiązane są pobrać na­
tychmiast na pokoju nr 7 czeki towarowe na 
kawę i herbatę, przeznaczone na mieś. Upiec. 
Towary te winny być odebrane z magazynów 
„Społem" do dnia 24 bm.
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W teatrach poznańskich:
Teatr Wielki: dziś, godz. la ta — ,.Fuat"; jutro godz 

19-ta — ..Cyganeria" (po raz 25-ty).
. Teatr Polski: dziś, godz. 15-ta i 19-fca, i jutro, godz. IMa 

— . Wieczór trzech króli".
Teatr Nowy: dziś i jutro, godz. W-te — ..Rozkoszna deiew.

Miejski Teatr dla Młodzieży: dziś i jutro, godz. 18-ta — 
• •Kot w butach".

Miejski Teatr Marionetek: dziś i jutro, godz. 16-ta _
..Soląca królewna".

Oświatowy Teatr Kukiełkowy „Bajka": dzśś i jutro, godz. 
16-ta — ,,Ciocia Twardowska*’.

W kinach poznańskich:
..Apollo" — .Rema"; „Bałtyk" — . Wołga, Wołga"; „Ma­

ła — „Było ich dziewięciu"; „Rialto** — „Nowe przygody 
Tarzana"; Warta" - ;,Świniarka i pastuch’ . »
. Kwa^a: Wszystkie kina zaczynają seanse o godz. 16. 18 
» 20-tej; w niedzielę o godz. 14-tej.

Balet Parnella w Operze
W bogatym pro-gramie, sięgającym do skarbnicy naazych 

motywów ludowych, wystąpi on tylko jeszcze dziś w Teatrze 
Wtel-kira o godz. 15-tej. Bilety do nabyoia wczeeukj w Teatrze 
W-iekai-m w godzinach kasowych.

Premiera w „Kukułce Poznańskiej*4
„Kukułka poznańska" w swoim programie, zatytułowanym 

„Oj, takr tak, tak!" zajmuje Me wysoce aktualnymi i po­
ważnymi sprawami, które . . ., ale po co up-rzedzać, kiedy 
każdy będzie cbciał przekonać się osobiście na miejscu w 
kawiarń-. ,,As" przy pl. Wolności 4. Premiera w piątek, 
21, powtórzenie w sobotę, 22 i w niedzielę 23 bm., o godz. 
19-tej. Udział biorą świeżo przeszkoleni Tak-tycy w osobach: 
J. Skubniewskiej. S. Drewicza,, Z. Laurentowskiego, I. Miku, 
lina i St. Strugarka przy akompaniamencie W. Kandul kiego.

Ponieważ w porozumieniu z Instytutem Meteorologicznym, 
w wyżej wymienione dni pogody nie będzie — prosimy o 
wcześniejsze zamawianie stolików.

Cyganeria po raz 25-fy
Jutro o godz. 19-tej „Cyganeria", opera w 4 aktach Pucci. 

niego po raz 25-ty w obsadzie premierowej pp. Musieicw.ka, 
Wolińska Kozi’k, Urbanowicz, M*r;ańf.ki, Sapingier. Zathey. 
Partię MŁmi śpiewa Maria Kisielewska..

Kierownictwo muzyęrne dyr. dr Z. Latoszewski, reżyseria 
Karol Urbanowicz, dekoracje Z. Szpingier.

KOMUNIKATY
Wydz, Aprowizacji i Handlu stoi. m. Poznania zawiadamia 

że spezedaż ciast i wyrobów cukierniczych objętych obwiesz­
czeniem wojewody Poznańskiego z dnia 28 marca br., dozwo­
lona jest nic w- dniu 24., jnlt mylnie podano, lecz dizisiaj 
w dne-u 20 bm. Zakaz sprzedaży ciast obowiązuje natomiast

,w dniu 24 bm.
Cech Samodzielnych Siodlarzy. Zbiórka w dniu 23 bm. 

o godz. 8.20 na pl. Kolegiiackim, celem wzięcia udziału w 
procesji Bożego Ciała.

Zarząd Woj, ZWM — podaje do wiadomości, że zebranie 
młodzieży kupieckiej, ogłoszone na dzień 21 bm. nie od­
będzie się. Termin zebrania zostanie podany.

19 P. D. H. im. K. Chodkiewicza urządza 22 bm. o godz. 
20-tej „Noc Świętojańską w sali ob. Jędroszko-Wii-aika. ul. So- 
backa 6/8. Członkowie Z. H. P. i młodzieży mają 5C/» aońik-i 
przy wstępie.

Odprawa Drużynowych Hufca Poznańskiego — powiatowe­
go — 22 bm. o godz. 15-tej w lokalu Komendy Chorągwi, ul. 
Wały Zygmunta Augusta 1.

Szuflitowski Janusz, lat 14, zamieszkały w Poznaniu, u4.
Promienista nr 49, wyszedł z domu dłiir. 3 bm. i dotąd nie 
wrócił. Rysopis: Wysokiego wzrostu blondyn, ubrany w 
mundur harcerski i czarne aksamitne spodnie, buciki czarne.

Wszelkie wiadomości o zaginionym prosimy kierować do 
P. C. K„ Asnyka 5.

Oddział Lotnictwa Cywilnego w Poznaniu zawiadamia, że 
projektowane badania lekarskie pilotów w dniach od 16 do
22 bm. w Warszawie nie odbędą się.

O ponownym ustaleniu terminu badań powiadomi Sekreta­
riat Oddziału Lotnictwa Cywilnego ztóiin ter esów aoych w naj­
bliższych dniach.

Zarząd Wojew. Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie­
podległość i Demokrację z okręgu wojew. poznańskiego po. 
daje, że w dniu 22 bm. o godz. 13-tej odbędzie -się w Po­
znaniu w lokalu Związku przy ul. K-looow:czia«3 Zjazd wszy­
stkich przewodniczących i sekretarzy oddziałów powiato­
wych Związku. Zjazd poświęcony jest sprawom organizacyj­
nym oraz aktualnym zagadnieniom społeczno-politycznym. 
Punktualne przybycie obowiązkowe.

Dyrektor Miejskiego Liceum Handlowego i Administracyj­
nego w Poznania uzupełnia niniejszym ogłoszenie, pośmiertne 
w n-r. 165 . Głosu Wielkopolskiego" zawiadamiające o mszy 
św. za dusze śp. procesorów Miejskich Szkół Handlowych I 
w Poznaniu przez dód;.nie nazwiska śp. rrof. mgr. Bronisława 
Wolka, zmarłego wskutek odniesionych ran na froncie w 
wrześniu 1939 r. 20107

Dyrekcja Państwowego Liceum i Gimnazjum Budownictwa 
w Poznaniu, ul. Łąkowa 11. zawiadamia, że wpisy do szkoły 
przyjmuje do dnia 25. VIII br. w godzinach od 10—13-tej. 
Warunki przyjęcia podane są aa tablicy w gmachu szkol­
nym. 20459

Dyrekcja Państwowego Koedukacyjnego Gimnazjum Handlo­
wego w Poznaniu, ul. Różana 1, tele-fcn nr 44-88, przyjmuje 
wpisy do 2-letniego Liceum Handlowego. 1-rocznego Liceum 
Handlowego dla dorosłych klajsy wstępnej Gimnazjum Handlo­
wego 3-letniego Gimnazjum Handlowego 2 letniego Gimna­
zjum Handlowego dla dorosłych oraz na 1-roczny Kurs Han. 
dlowy. Informacji udziela sekretariat Gimnazjum eodanennóe 
w godiziiniach od 10-tej do 12-tej. 20435

Dyrekcja Liceum Mechanicznego i Elektrycznego w Pozna- 
niu, plac Bergera 5, powiadamia, że egzaminy sprawdzające 
z języka polskiego, matematyki, fizyki i rysunku odręcznego 
dla kandydatów do Liceum odbędą się w dniach 27 i 28-do 
czerwca br. o godz. 8-mej rarfb. 2O4C2

Dział Społeczny Żarz. Okr. Zw. Zaw. Kolejarzy w Poznaniu 
organizuje kolonie letnie dla dzieci w Zielonej Górze i Ra­
tajach (Chodzież) oraz Półkolonię w Puszczykowie. W Pusz­
czykowie pozo-słało jeszcze kilka wolnych miejsc. Zgłoszenia 
dzieci od 7—14-tu lat przyjmuje codziennie Z. Z. K. tri. W i er z- 
biecice 45, II ptr. Opłata za t-urn-us 50 zł (4 tygodnie). Przy 
zgłoszeniu należy przedłożyć kartę zdrowiar wyste-wio<ną przez 
lekrrza szkolnego.

P. C. K. poszukuje: Krupiej Aleksandra, ok. 65 lat. Ma­
jewską Aleksandrę, 36 lat Krupiej Michalinę, 51 lat. Ro-ter 
Janinę, 23 lata, ewakuowanych z Daazawy, pow. Stryj w 
1945 t. w niewiadomym kierunku, Kirsz Edmunda. V. D„ nr 
w 1928 r., który przebywał ostatnio w okolicy Poznania; 
Stanisławy Maser, zam, w Poanancu Wsch. dawn. Ebrlicbstr. 
nr 67/11, Karbowskiego, który mieszkał w Poznaniu przy ul. 
Ogrodowej 15 lub 16 m. 5.

Informacje do P. C. K. Poznań, ul, Asnyka 5.
Kierownictwo 28 Drużyny Herc. im. B. Drwę.skiego, Poznań 

Kobylepole. nodaj-e do wiadomości, że w niedzielę, dnia
23 bm., odbędzie się na placu Zamkowym w Kobylepołu po­
świecenie sztandaru. Raćort z msza św. o godz. 9.30. Zbiórka 
o 9-tej. 0 godz. M-tej defiladę i akademia z występami har. 
ceny. Po południu o godz. 15-tej fciermarsz z ogniskiem.

Zebrania w dniu 21 czerwca
Sekcja Pielęgniarek Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia — 

godz. 19-ta w gmachu Ubeizipiecz. Społecznych, ul. Pocztowa 
Ł" S.

Właściciele Olejarni Poznańskiego Okr. Izby Przemysłowo- 
Handlowej — godz. 11-ta. ul. Mickiewicza 31.

Z Urzędu Stanu Cywilnego 
Zawarli śluby: Tadeusz Wiśniewski — Jadwiga Rybarcevk;

Leon Więckowski — Maria Budzowska; Franciszek Bartko- 
ąk — Franciszka Olend-erek; Stani Jaw MiaiinOwski —

\T .-adysława Frysi-ak: Stefan Wawrzyniak — Marta Kobiela; 
Leon Schedler — Zofia KieK-szewska; Henryk Jędrzejczak — 
Eugenia, Maria Hierowska; Zbigniew, Marcia KaJtański — 
Krystyna, Marta, Agnieszka Rosińska: Marian Pyżalski — 
M'3iria Trdlaczka; Stanisław Kocik — Stanisława Skrzypczak; 
Icodor Pawłowski — Rozalia Gunter.
’Urodzenia: Władysław Przybylak; Wacław Paluch; Zdzi- 
y swa Liberska; Zenon Bukowski; Janusz Kaufma&n; Jauusz 
S.ymaszek; Elżbieta Kegel; Mirosław Patiszęwski; Janina 
Włodarczyk; Przemysław Bronikowski; Ireneusz Krobsk?; 
' 2womir Majewski; Wanda Stolarek; Irena Kasprzyk-; Anna 
Nowak; Stefania Baer; Henryk Stybaniewicz; Cze-sław Zic!- 
»-wkz; Hanka Krzyżak; Irenia, Łukasacwska; Małgorzata 
Nowaczyk; Jerzy Polowczyk; Czesława Łukasik; Elżbieta 
Koaielska; Halino, Hejdas-z; Krystyna Zeebin.

Zanotowano zgony: Antoni Bresiński, rencista 96 lat; Jo 
an"A Magnacka z d. Górecka 72 latg; Leon Kijak, kapral, 
robotnik. 28 lat; Katarzyna Muchajer z d. Piechowiak 75 kat; 
Zo^a Motyl z d. Kłos; 53 lat-a; Jan Nowak, podnratM mo­
rowi, 67 lat; Bolesław Karasiński, muzyk, 25 lat; Fnamciwjka 
NowaJczyk z d. Każmienczak 39 lat; Teresa Małyaik z d.

ameyeu-s-ka; 45 lal; Andrzej Podgórny, 3 miesiące; Stani- 
«iaw« Bogucka, naun»vciołka, 92 laba; Jadwiga Picz z d.

«• ejew«ka. 65 lat; Mirosław, Adom Mjwińaki, 6 miesięcy; 
Bolesław Radomski, maereg., »ek*«twrz miejski, 40 kuł.

Podziwiamy^ piękno jezior mazurskich
Olsztyn — stolica wojew. mazurskiego leży 

malowniczo między dwoma jeziorami. Szkielety 
wypalonych domów, opalone i okopcorie kominy 
świadczą o niedawno toczących się tu walkach. 
/ liasto. mimo dużego, bo ok. 47#/« wynoszącego 
zniszczenia powraca, powoli do normalnego wy­
glądu, a 7. •eleń i kwiecie każą zapomnieć o tym, 
co działo się tu tak niedawno...

Miasto leży w orbicie pojezierza Wschodnio- 
rruskiego, które wiąże się na zachodzie z Po­
jezierzem Dobrzyńskim, na wschodzie zaś Augu­
stowskim.

Za najciekawsze uznać należy jeziora Mamry, 
Niegocińskie. Sniardwy. Trzy te kolosy razem 
z odnogami pokrywają powierzchnię 317’km kw. 
Najszerzej rozlewa się jezioro Śniardwy. mierzą­
ce od wschodu na zachód 18 km, a z południa na 
północ 13 km.

Urozmaicenie jezior stanowią wyspy. Na Mant­
rach znajduje się Ostrów, wyspa o powierzchni 
/7 ha, pełna najpiękniejszych drzew i odsłaniają-

Udogodnienia dla sprawozdawców prasowych 
na procesie Greisera

. J.ak dotmsUiśmy w procesie Greisera we- nież .przyjmowanie wszelkiego rodzaju przesy- 
zmie udział dziennikarzy zagranicznych. W ł~L 
związku z tym wystawiono w auli uniwersyteckiej 
specjalne kabiny, z których tłumacze będą po­
dawali dziennikarzom zagranicznym przebieg roz­
prawy. Do tych funkcyj powołał prezes Sądu 
Apelacyjnego w Poznaniu ob. Leszczyński 9-ciu 
tłumaczy, którzy na zmianę będą zasiadywali 
w kabinach. Na język francuski będą tłumaczyli 
pp. A. Au i Dębicka z Łodzi, na jęz^k angielski 
— pp. W. Libicka i dr. I. Dobrzycka, na język ro­
syjski — pp. I. Sikorska, lektorka U. P. i mgr 
E. Łuczko, a na tłumaczy jęz. niemieckiego po­
wołano sędziego Sądu Apelacyjnego K. Sucho- 
wiaka, aplikanta adwokackiego B. Miądowicza 
i sędziego Sądu Okręgowego Janika. Ponadto dla 
ułatwienia dziennikarzom zagranicznym nawiązy­
wania kontaktu telefonicznego ze swym krajem, 
urządzono w hallu auli specjalny urząd pocztowy, 
który będzie czynny przez cały dzień rozprawy.
Do zakresu czynności urzędu należeć będzie rów-

Program audycyj radiowych na piątek, 21 bm.
5.57 „Kieriy tanne wstają zorze"; 6.00 Kalendarz histo- 

rycopsy; 6.05 Muiz; ka lekka; 6.15 Poraaina roainowa ze shicha- 
cwamii; 6.30 Muzyka letkka; 6.45 Dzienoiik poranny; 7.05 Pro. 
rfram na dzień o ciący; 7.10 Gicwiasl>ik.a poranna na wszystkie 
ro>z^loćni-e poGkde. Prowadzi m<r Karol Holfmanm. Przy for­
tepianie Francuzek Waiikowi&ki; 7.20 Muzyka lekka — na 
ws*y>stk:e rozłjfłaśnie połrkiej 7.45 Powtórzenie najważniej­
szych wiadomości dziennika porannego; 7.50 Muzyka po- 
lamna; 8.15 Audycja dla chorych w opr. ks. Rętk-aira; 8.30 
Rajdy prąŁiy.-ziie dia słuchaczek w o-pr.. Renaty Dobrowol­
skiej; 8.40 Muzyka; 9.00 Codzienny odcinek prozy — frą^ment 
powieści Heleny Bo.^usaewAiej i Jerzego Kornackiego pt. 
„Polomez"; °.J5 Muzyka; 9.30 Przerwa; Ul.50 Przegląd prasy 
wicikoipo-lsktiej; 11.57 Sygnał czwsu i hejnał; 12.05 , Na Zie­
miach Odłzy^.łjnych"; 12.20 Utwory skrzypcowe w w<k. 
Zygmunta Le^n-.ckóego; 12.40 Z życia narodów ałowaańsWch; 
1.2.50 Skrzyaka tcchnubzna P. R. w opr. ioż. Czerlawa Klim. 
cwewskie',f>0’; 13.00 Koncert muzyki lekkiej w wyk. Sekstetu 
P R. pod dyr. Stefana Rschonia z udriałem Fdwcrda Jasiń- 
skćego (śpiew,; 13.50 ,10 rc:nut poerp"; 14.00 Dż:enćić8c po- 
roiłudncowy; M 30 1 informacje oijfólnofiol-kia; 14:40 Kronika 
Poznania-i W^elko-poJ^iki; 14.45 Koncert orkmtiry Rozgłośni 
Poizmańskiej 3 od dyr. Mieczyslawia Gi i ełckie <?o; 15.30 Audveja 
słowno-muzy ci a a w o.pr. Janusza JabWis-kie^o pt. „Boże 
Cisło w poez;d; 15.45 Wiadoniośoi bżeżą-ce; 15.50 10 minut 
pisa-rzy wiełko.pol^kich. Fragmenty poematu Jena Kasprowi- 
cza „0 ^oi^ku Skibie" rec. Kałr.rizyra Żbikowska; 16.00 

• Nie o draza W *wel ’ zbudowano" nadrcijia słown-o - muzyczr a 
dna Zygmunta '.rśnodorskiego; 16.20 ,,N«is®e pieśni" w wyk. 
Heleny Waroeciiowskiej; 16.40 Czytamy Prusa; 16.55 Audycja 
dia młodzieży; 17.10 Gra Mała Orkiestra P, R. pod dyr. Ste­
fana Rachoma t udziałem Jerzego Golferta (śriew); .<7.50 
Od'budowu;emy Warazawę; 17.55 Audycja workowa; 18.10 
Reportaż dźwiękowy; 1'8.25 Wiadomości sportowe; 18.30 Na­
uka przy Nośniku; 19.00 Utwory argonowe w wyk. Jana 
Kucharskie>’o; J9.30 Dziennik wieczorny; 20.00 Koncert kame­
ralny w wyk. Kwartetu P. R. (w jfctedzie: Lid a Kmitowa — 
I-sze skrzypce, 1'i’c.r Iwanow — II-gi« stkrzypce, Hubert Pniew- 
ski — altówka Halina Kowalika-Trzonkówa — wiolonczela); 
20.30 Muzyka< symtonic.zna (płyty);. 21.00 Nadipro^ram; 21J5 
Muizyka lekka (z płyt); 22.00 Koncert ro-.-r^TWkowy; 22.30 
Chwila m<u<zy'ki; 22.40 Wiadomości z Ziem Zachodmich; 22.45 
Skrzynka po .cjk.wa.nia rod^n; 23.00 Ostatnie wiadomość', 
diziennika radiowego; 23.25 Program na dzień następny; 23.35 
Muzyka; 24.JO Zakończenie programu.

Proces Greisera w Polskim Radio 
.W dniu rozpoczęcia procesu, Greisera w piątek, dnią 21 bm., 

Polskie Radio nada od godz. 19.45—20.00 reportaż z otwarcia
pro-cesu.

Sprawozdania z procesu będą nadawane codziennie w wia- 
dommściach dziennika wieczornego między godz. 19.30—20.00.

Sprawozdawcami będą; dr Adolf Joleński i dr Witalis 
Ludwiczak.

Naród swej Królowej
(n) Z inicjatywy Episkopatu Polski i w nawią­

zaniu do Każmierzowych ślubowań po szwedz­
kim zalewie — katolicki naród polski ofiaruje się 
w bieżącymi loku uroczyście swej Królowej 
Matce Najświętszej.

Akt ofiarowania odbędzie się w trzech etapach:
1. 7 lipca br. ofiarują się parafie
2. 15 sierpnia br. ofiarują się diecezje
3. 8 września br. ofiaruje się cała katolicka 

Polska na Jasnej Górze w Częstochow ę.
Akt ofiarowania:

— to hołd narodu dla swej Królowej-,
— to wyraz miłości dla najlepszej Matki;
— to objaw wdzięczności za dozhane dobro­

dziejstwa;
— to prośba serdeczna o łaskawe patronowanie;
— to ufne błaganie o czułą opiekę nad nami i ro­

dzinami naszymi, nad Kościołem i Ojczyzną 
naszą;

— to modlitwa koma o zgodę i bratnią miłość w 
narodzie, o sprawiedliwość i panowanie prawa 
Bożego w państwie, o pokój i Królestwo Boże 
na ziemi;

— - to uznanie supremacji ducha nad materią;
— to zew i hasło do duchowego odrodzenia, a 

więc do walki ze złem i nieprawością, z ,rów­
no w życiu osobistym, jak i społecznym i pań­
stwowym;

— to wreszcie zapowiedź wspaniałego i ostitecz- 
nego zwycięstwa Chrystusa Króla.

Organizacją uroczystości na terenie Archidie­
cezji Poznańskiej zajmuje się „Komitet Ofiaro­
wania Archidiecezji Poznańskiej Matce Najświęt­
szej i Jej Niepokalanemu Sercu", którego sekre­
tariat mieści się w Poznaniu, Ostrów Tumski 2 
(lei. 37-39). Dalsze szczegóły podamy w swoim 
czasie. Komitet Wykonawczy

ca niebywale piękne widoki. Wyspa, mimo leani- 
czowk, i gospody jest obecnie bezludna i wy- 
cieczki kajakowe na nią dają dużo emocji. Rów- 
0 \v je.z;Or° ^n^rc^wv posiada 2 wyspy.

U arkowicz w książce wNa tropach Smętka ‘ 
irarme podkreślił owo uczucie smętku, rozlewa-
4Ce się nad calę krainę mazurską. Nastrój ten me element gospodarczy

ustępuje nawet przy szczegółowym zwiedzaniu F"o. gO5poi“,">-....................
Okolicy: zielone brzegi jezior pokryte lakami 1 f j' zan>:cszkania okolic jezior już w czasach 
borami sosnowymi, soczystą dębiną lub buczyna przedh st°ryęznvch — daje możnąść wycieczkom 
n-p ..  • t tur\'St YCZTlO-ICFfl inTn jwcry-m — I-..ł

przeszła jakaś wielka katastrofa powodzi która i reszt<‘ systemu fortyfikacyjnego W okolicach 
pozostawiła lachy, tkwiące między płaskimi1 ,ezior w ,cza,sa51' Przedhistorycrayeh gromadziły 
wzniesieniami. Piękność jezior mazurskich wzra­
sta w miarę zniżania się do ich powierzchni i 
unii brzegowej, pełnej zakrętów i wyskoków. Gdy 

powierzchni wód wznosi się prawie pionowo
w gorę na kilkadziesiąt metrów ściana gęstego,

lek, telegramów oraz rozmów zarówno telefo­
nicznych jak i telegraficznych. Ten sam urząd 
pocztowy będzie obsługiwał dziennikarzy krajo­
wych.

SPORT
Lód± — Kraków 3:0 (0:0)

Łódź. — Rozegrany w Łodzi międzymiastowy I zdecydowaną przewagę nad przeciwnikiem. Zwy- 
mecz piłkarski reprezenłacyj Łodzi i Krakowa cięskie bramki uzyskali Hącz (2) i Baran, 
przyniósł zasłużone zwycięstwo gospodarzom, „ , .
którzy zwłaszcza w drugiej części gry wykazali | ^hcznosa - 10 tysięcy.

Remis pfókarzy angielskich w ICrakowie
Kraków. — Piłkarska drużyna Angielskie; I Wisła. Spotkanie po interesującym przebiegu 

Armii Renu, która przed kiilku dniami uległa w gry zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym 
Katowicach reprezentacji Śląska w stosunku 2-3 2:2. Zawodom przyglądało się 20 tysięcy widzów, 
rozegrała w Krakowie mecz z teamem Cracovia-1

Ogólnopolskie zawody lekkoatletyczne 
w Warszawie

W dniach 6 i 7 lipca odbędą się w Warsza­
wie eliminacje przed wyjazdem do Oslo, które 
zgromadzą na starcie wszystkich najlepszych za­
wodników (czki) z całej Polski.

Sport w Związku Radzieckim
Moskwa (PAP). W parku IzmilowskŁm w 

Moskwie rozegrane zostało mistrzostwo indy­
widualne i drużynowe w biegu na przełaj. Na 
starcie stanęło 350 zawodników z różnych stron 
ZSRR. W biegu na dystans 2-ch kilometrowym 
d'.a kobiet odniosła zwycięstwo mistrzyni ZSRR 
Owsiannikowa w czasie 6:30,8. Na dystans 8 km 
dla mężczyzn zwyciężył Kazancew (Moskwa) 
uzyskując czas 25:36,6.

Rozegrane ostatnie mecze o mistrzostwo pił­
karskie ZSRR przyniosły następujące wyniki: 
„Dynamo" (Tbilissii) wygrało z drużyną „Torpe­
do" (Moskwa) 2:0. S. D. K. A. z trudem zwy­
ciężył stalinowską drużynę w stosunku 1:0.

„Dynamo" moskiewskie pokonało drużynę 
„Skrzydła- Sowietów" w Kułbyszewie w sto­
sunku 8:0.

Rozegrany w Moskwie mecz międzymiastowy 
w koszykówce Moskwa—Kowno przyniósł zwy­
cięstwo Moskwie z wynikiem 54:20.

PfMca ręczna
Rozgrywki szczypiorniaka męskiego 

o mistrzostwo klasy B.
(ak) W piątek 21 bm. rozpoczynają się roz­

grywki szczypiorniaka o mistrzostwo klasy B, 
drużyn męskich z udziałem „Lechii", „Warty" i 
K. K. S. (Gniezno).

„Lechia** (Poznań)' —
„Warta" (Poznań)

(ak) W piątek 21 bm. o godz. 18-tej na boisku 
przy ul. Kochanowskiego (wejście z ul. Mylnej), 
odbędzie się pierwsze spotkanie szczypiorniaką 
drużyn męskich o mistrzostwo okręgu klasy B 
pomiędzy odmłodzonym' drużynami „Lechii" i 
, Warty".

Dnia 21 czerwca o godzinie 10.45 odbędzie się pogrzeb z ka­
plicy cmentarza Bożego Ciała w Dębcu, śp.

Tadeusza Graczyka
ppor. rez., dypl. absolw. W. S. H.

znanego kupca i przemysłowca w Poznaniu, poległego w obronie 
swej ukochanej Ojczyzny przeciw najeźdźcom niemieckim w 
roku 1939, o czym zawiadamiają krewnych i przyjaciół

pogrążeni w ciężkim smutku 
żona, córka, ojciec i rodzina.

Msza św. zostanie odprawiona w kościele parafialnym 
Zmartwychwstania Pańskiego w sobotę, dnia 22 czerwca br, 
o godzinie 8-męj.

Poznań, Dolsk, Września, Śrem.

czarnego. przedwiecznego boru — jezioro robi 
wrażenie, jakby nad nim piętrzył się rour skalny, 
inne zadowolenie dają tzw jeziora otoczone mie­
szanym lasem i nad wyraz bujnymi łąkami. Bar­
wa jezior jest najczęściej ziełono-niebieska lub 
zielona, a zarybienie ich stwarza z nich w*ażnv

się ogniska kultu religijnego, pozostałościami po 
nich miejsca grzebalne (Czarcia Góra na jez 
Śniardwy).

Łuczany — miejscowość położona nad jez. Ma­
mry, niedaleko od jez. Śniardwy dyspopuje boga­
tym sprzętem wodnym i jest miejscem wypadko­
wym dla wszelkich wgpieczek wodnych po jezio­
rach mazurskich.

Wycieczka zorganizowana przez Spóldz. Wyd. 
„Czytelnik44 do Łuczan daje społeczeństwu Wiel­
kopolskiemu po raz pierwszy możność zwiedzenia 
Pojezierza Mazurskiego. Informacji udziela i 
przyjmuje zapisy tylko do 25 bm. Spóldz. Wyd. 
„Czytelnik**, Poznań, Wyspiańskiego 10. Koszt 
dla członków „Czytelnika** — 1800 zl, dla nie- 
czlonków — 2300 zl.

Wł. Hubicki

Boks
Rewanżowe spotkanie juniorów 

Poznań — Pomorze
(ak) W sobotę, 22 bm. o godz. 18,30 na boisku 

Warty przy ul. Ropnej, odbędzie się rewanżowe 
spotkanie juniorów Poznania i Pomorza.

Pierwsze spotkanie rozegrane w Bydgoszczy 
1 bm.-zakończyło się nieznacznym zwycięstwem 
Poznania w stosunku 9:7.

Spotkanie to zapowiada się niezwykle ciekawie 
ze względu na wysoki poziom techniczny mło­
dych pięściarzy obu okręgów.

Walczyć będą następujące pary (pięściarze Po­
morza na pierwszym m-iejccu): Gumowski—Ber­
ger, Czajkowski—Frąckowiak, Baranowski I — 
Stachowicz, Głoniak—Dominiak, Baranowski II 
— Tomaszewski, Paliński—Swiderski, Cebulak— 
Borowicz, Tabaczyński—Jarysz.

Ze względu na propagandowy charakter zawo­
dów, Poznański. O. Z. B. ustalił niskie ceny bi­
letów.

Kurs dla nowicjuszów
(ak) Sekcja pięściarska K. K. S-u (Poznań) uru­

chamia z dniem 1 lipca br. nowy kurs pięściar­
ski dla nowicjuszy od lat 13-tu.

Zaprawa odbywać się będzie w poniedziałki, 
.środy i piątki od godz. 18-tej w sali szkoiy, za­
wodowej przy ul. Działyńskich- pod fachowym 
kierownictwem b. zawodnika Sokoła — Rogow­
skiego.

„Ubezpieczalnia Społeczna" —
K. S. „Drukarz"

Zawody towarzyskie powyższych drużyn od­
będą się w sobotę, dnia 22 bm., o godzinie 18.3P 
na boisku przy ulicy Bukowskiej.

Komunikaty
Kolejowy Klub Sportowy Poznań. Nadzwyczaj­

ne walne zebranie Klubu odbędzie się w sobotę 
(22 bm.) o godz. 18-tej w sali stołówki kole­
jowej przy ul. Kolejowej 4. Udział wszystkich 
członków obowiązkowy.

K. S. Admira subskrybował’ sumę 2.000 zł na 
konto Premiowej Pożyczki Odbudowy Kraju.

Różne

Niewidomy wróży. Przemysło­
we 37 m. 6. 19317

Specjalność! Trwała ondula­
cja każdy włos z gwarancją 
roczną wykonuje fcryzjernia. 
Grobla 29a. 20304

Kupujemy kalafonię. w«cei«'e 
żywice, wo-ski, płyny o<rga i- 
cine, oleje plymne • maziste. 
Będąc konsumentem, capłaci. 
my najwyższe ceny Fabryka 
Lakierów, Poznań św Wa­
wrzyńca 47, tel. 21-20. 6-196

Kupno, sprzedaż, naprawa
MASZYN BIUROWYCH 

to sprawa zaufania
i specjalność firmy 

PIOTR PIEPRZYCK1 
Poznań, 17800 

al. Marcinkowskiego 26 
tel« 23-62.
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' Potrzebna zaraz

Bytltowawuyni
do jednego dziecka. 
Warunki bardzo dobre

Wstłiawa. Jagiellońska 7

Jeśli nie, to powinna 
Pani specjalnie dbać 
o siebie. Świeży od­
dech jest dla otoczenia 
zawsze miłym i pożą­
danym. Już minimalna 
ilość pasty do zębów

x AN1DA sprawia, że 
oddech nasz staje się 
świeży i przyjemny.

ie ccerwca 1946 r. zasnął w Rogu, opatrzony 
kilkakrotnie Sakramentami św,, mój niezapomniany 
i najdroższy mąż, drogi brat, szwagier i wujek, śp.

Bolesław Górski
przeżywisary lat 58.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek, 
dnia 22 bm.. o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
"Serca Jezusowego na Jeżycach, po czym o godz. 
10.50 pogrzeb z kaplicy cmentarza jeżyckiego.

W nieutulonym żalu pogrążeni 

. żona, synowiec
Józefostwo Goździejewscy

P-oznań, Dąbrowskiego 43 m. 9. 20468

NADAJE CERZE NATURALNĄ PIĘKNOŚĆ 
ORAZ POSIADA DYSKRETNY i TRWA-ŁY ZAPACH

Przetarg nieograniczony
Państwowy Monoęol Spirytusowy Zakłady we Wrocławia 

Swo^ec ogłasztsgą przetarg nieograniczony na
,.Remont miedzianego aparztu rektyfikacyjnego, ciągłego 
w Rektyfikacji P. M. S. we Wrocławiu-Swojec.”
Sle-pe kosztorysy otrzymać można w Zakładach PMS Wro­

cław, względne e na żądanie prześlemy pocztą.
W skłainanyth ofertach należy podać proponowany termin 

ukończenia robót, od daty podpisania umowy.
.Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków 

(ł-rmo-wych z napisem: ,,Oferta n<a remont ifciedzćanego apa­
ratu rektyfikacyjnej ciągłego, w Rektyfikat# PMS Wrocław.
" —■ należy składać w biurze Zakładów PM3 Wrocław-

do godz. 11-tej 6. VII. 1946 r.
Do wewnątrz kotperty należy włożyć kwit wadialny na 

sumę 10.000 — zł. Otwarcie ofert nastąpi dnia 6. VII. o godz. 
l:.3O w Zakładach PMS we Wrocławiu-Swójec.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 20 dni od dnia o+wer-

Zakłady PMS zastrzegają sobie prawo.
1. wyłączenia pewnej kategorii robót
2 unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zo. 

bowiąz>a-naa do jakichkolwiek odszkodowań.
3. częściowego skorzystania z ofert;
4. wyboru przedsiębiorcy bez względu na wyniki przetargu.

Wadća dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w
terminie 7-anóowytn, po otwarciu takowych.

Wrocław, dnia 14 czerwca 1946 r.
Dyrektor Zakładów PMS Wrocław

6-217 . ioż, J. Sawicki

Przetarg nieograniczony
Zakłady Państwowego Monopolu Spirytusowego we Wro­

cławiu (Śwojc.J ogłaszają przetarg nieograniczony na roboty 
montażowe przy iczbudowie Gorzelni Przemysłowej we Wro- 
cławiu-Rogozinie, ki. Żmigrodzka 125.

Ślepe kosztorysy otrzymać można w Zakładach P. M. S. 
Wroclaw-Swojec.

W składanych ofertach należy podać proponowany termin 
ukończenia -obót od daty podpisania umowy.

Ofertv w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków
.vch

..Oferta na roboty montażowe przy rozbudowie Gorzelni 
Pizemysłowej w« Wrocławiu” — należy składać do biura 
Zakładów P. M. S. we Wrocławiu-Swojcu do godz. 11-tej, 
dnia 26. 6. '446 r.

Do koperty z ofertą należy włożyć kwit wadnalny na su­
mę 15 000 - zł.

Otwarcie ofert nastaoi w Zakładach P. M. S. we Wro­
cławiu Swojcu dnia 26. 6. 1946 r. o godz. 11.30.

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 20 dni od dnia

Zakłady P. M. S. we Wrocławiu zastrzegają sobie prawo;
1 wyłączenie pewnej kategorii robót;
2. unieważnienie przetargu bez podawania przyczyn i. bez 

zobowiązania do jakichkolwiek odszkodowań;
3. ćzęściowzgo skorzystania z ofert;.
4. wyboru przedsiębiorcy bez względu na wyniki prae-

tiargu. #
Wadia dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone w feer. 

minie 7-dwowyin po otwarciu takowych.
Wrocław, dnia 12 czerwca 1946 r.

Dyrektor Zakładów P. M. S.
(—) inż, J. Sawicki 6-201

KUPIMY' aparat do spawania (autogeniczny) 
aparat do wulkanizacji dętek, kompresor 
średni, oraz wszelkiego rodzaju narzędzia 
samochodowe 20379

Zarząd Państwowych Himtbomaści Ziemskim
Zarząd Okręgowy - Lubuski 

Park i Stacja Obsługi Samochodów, ulica Jeżycka 48
od godz, 8-mej do 15-tej

Poszukujemy głównego 6.242
księgowego

z znajom. księgowości przebitkowej 
i bilansu, na dogodnych warunkach 

Zgłoszenia do
Zjgtaeń Przemysłu Konfekcyjnego

Poznań, ul. Jackowskiego 31

Ciężarówka
5 łon „Saurer"

100 p s.
Generator na cho­
dzie, rejestrowana 

na sprzedaż 
informacje 

Poznań, telefon 28-63

Zakupimydlacelów produkcyjnych
Olejek Miętowy
Oferty prosimy składać do

Dyrekcji Polskiego Monopolu Tytoniowego
-------------- Łódź, Kopernika 62 --------------

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Pieniądz Dzierżawy

Lekarskie Gosposia do samotnego pana 
naitycbmiaist poszukiwana. Of.: 
,,Gło«. Wielkop.” nr 20444.

Dr J. Rosner, specjalista cho­
rób skórnych i wenerycznych, 
powrócił i przyjmuje ul. Miel- 
żyńskiego 23, w godzrinach 
3—5, tel. 41-83. 20219

Wolne posady

Inżyniera-chemika ■ wzgl. ma­
gistra chemii na stano-wiisko 
inspektora technicznego po­
szukuje Państwowe Zjedno­
czenia Przemysłu Cukiernicze­
go Rejon Zachodni — w Po­
znaniu, ul. Cieszkowskiego 
nr 1. 6-135

Przyuczony o-grodnik, samo­
tny potrzebny do prac w o- 
grodzie i przy dirob.u. Oferty: 

— Głos Wielkop.” nr 20446.

Poszukuję natychmiuwt dobre­
go fachowca do wytworu wód 
gazowych na tereny zacho­
dnie. Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Matejki 67 m. 5 (f-a Ludka).

20456

OGŁOSZENIA DROBNE ^-••Bank
ej rano do 13-tej w soboty od 8-me| rano do 12-tei w Poznani© 
- Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

V — 4499
Biuro Dzzału Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8- 

Wyspiańskiego 10 I oiętro — Tel 64-75

Materace i dreliszki. Per tek, 
W r ześni ew i c z, R- a ta je z ak a 7, 
I ptr.. telefon 36-31. 191«1

Sprzedam 3 dętki nowe 20X 
700, Ślusarnia. Jackowskiego 
nr 49. 20425

Kupna

Lekarka wyjeżdżająca aa wieś 
lipiec — sierpień, może zia^- 
brać panienkę lub kobietę. 
Warunki bardzo dobre. Oferty 
„G.os Wielkop,” nr ł'9468.

Potrzebna sprzątaczka co­
dziennie 7—11 -tej rano — św. 
Marcin 61 m. 6b. 20504

Czeladnik piekarski samotny 
potrzebny na prowincję. Wy­
nagrodzenie wedłtrg anowy 
Ofertv „Głos Wielkopolski’ 
nr 6 213.

Pierwszorzędną rutynowaną 
wyko ń czarkę do pracowni ku­
śnierskiej przyijanę zaraz na 
dobrych warunkach. Zgłoszę, 
nia: , P<?>r”. Ratajczaka nr 7. 
pod ,,6.396”. 20505

Dziewczyna do prac domo 
h może się zgłosić, W:el 
Garfaary 9 m. 11. 20519

5W zł imesffeczoie, pościel 
wła>sna. Wieś Olsze wo 3. sta. 
cja i poczta Bojanowo Stare, 
powiat kościański. Górska.

6-223

Szuka posady

Ogrodnik specjalista w \
rzywuŁctwia, hodowli kw 
tów poszukuje posady.' He

Rutynowaną gospodynie pra­
cowitą sumienną z referen­
cjami. odpisami świadectw za­
raz;. Wały Leszczyńskiego 11* 
m. 1, 20078

ftauka

Dom piętrowy, */* morgi ogro­
du w Ławicy spiesznie sprze­
dam, 300 000. M cielsk: św. 
Marcin 13. 19722

Hsllo, uwaga! Lampy radiowe 
kupuje i przyjmuje do badania 
po 5,-- zł f-a ,Emka”, Wro­
cławska 30, tel. 26 52. 19845

Rejestrowany samochód cię­
żarowy 2-to-nowy na chodzie 
sprzeda ..Włepofana” Pofflnr-ń, 
Dąbrowskiego 81. 6-198

Cement, wapno, gips, papę, 
lendk, smolę gwoździe, płyty 
„Suprema” trzcinę dachówki 
poleca K. Szych Poznań. Wa­
ły Batorego 3, tel. 35-19, obok 

( Izby Skarbowej. 19635

’ Parcel?, 927 m!, Antoninku,
I cena 60000: parcelę, 1130 m2.
, Stccołęka. dornek. nokój, ku- 
' chniia cena 125030: parcele 
j od 2000 ra3 do 11000 m2 po 
I 100 zł za m2, sprzeda Metek 
| ski św. Marcin 13. 19720

Większą partię desek (stolar­
skie — budowlane) 35—40—50 
sprzedam. M. Focha 31. 20418

Tapczan, 2 fotele używane ta­
nio sprzedam — ul. Mostowa 
37 — warsztat. 20413

Noże tokarskie, stal szybko 
tnącą, narzędziową kupuje 
stale „Hatech” Marcina 65.

18622
Tuby każdą ilość kupię. 27 
Grudnia 15 m. 12. 20047

Pergamin, papier d,o pakowa­
nia. Scółdzielnia Cukiernicza, 
27 Grudnia 3. 20374

Pergamin roślinny wzgl. imny 
gatunek kupię każdą . ilość. 
Adam Poznańska 8 telefon 
26-30. 20092

K. P. H. przy IV. Drużynie Harcerek urządza 

WIELKI KIERMASZ 
w ogrodzie Szelągowskim

w dniu 23 VI. br. o godz. 14-tej
Moc urozmaiceń. Zabawa łanaczna na sali. Wsłęp do c

ogrodu dowolny. Czysiy zysk na kolonie letnie.
O li c,z n y udział prosi KOMITET

)
Pożyczka potrzebna, dam w
zastaw znaczki po-lskie i za­
graniczne. Oferty: „Par”, Ra­
tajczaka 7 — pod ,,6.363”

20358

Piekarnia w dobrym położe­
niu do wynajęcia. Of. „Głos 
Wielkopolski” nr 6-231.

Radio ińoże być zepsute kupię. 
Kozia 5 m. 13. 20424

Posiadam , 350.080,— gotówki, 
pr-zystą^ię jako wspólnik bran­
ży ko smetyczmo - dróg ery jn e j. 
Oferty: , Farę, Ratajczaka 7, 
pod , 6.390”. 20500

Zguby

Kupimy więksiże ilości butelek 
aptecznych — wielkość od 30 
do 150 g; Oferty: „Gło« Wiel­
kopolski” nr 20314.

Kalafonię, chemikalia, steary­
nę, glioeiryoę, tłuszcze roślin­
ne i zwierzęce, woski i inne 
surowce kupuje ..Farmache. 

”, Poznań Libelta 11.
20184

Kupię kompletny aparat do 
przepalania żela®a. Oferty z 
ceną kierować: Poosnań, MAc- 
kAewicoaa 24 m. 2. 20218

Ubrania, płaszcze męskie, ma- 
rymairki spodnie, materiał u- 
braniowy, podsaewfoi kupuję. 
Wodna 21 — skład odzieżv.

20254

Posiadam 350.000,— gotówki, 
oczekuję propozycji. Oferty: 
„Par”, Ratajczaka 7 — pod 
,,6,389”. 20499

BIELSKIE
materiały — podszewki 

zakup 20189
sprzedaż

W. Trojanowski
POZNAŃ, Św. Marcin 18

Wolne lokale

1863, z dnia 28 marca 1946 i 
sikra«d.zio.ne 20 maja w Bydgo­
szczy. unieważniam. 19915

Unieważniam kartę rejestracyj­
ną RKU Szamotuły na nazwi­
sko Franciszek Grzesig. 20075

Unieważnia się zaświadczenie 
stałe L. P., wydane przez 
Starostwo Powiatowe w Świe­
bodzinie na nazwisko Edmund 
Wojciechowski. L. R, nr t.

20067

W nocy 8 na 9 czerwca w po­
ciągu Bydgoszcz — Poznań 
skradziono portfel z dokumen­
tami osobistymi na nazwisko 
Andrzej Grzeozka, żarn. Elblą­
gu. ul. Zamkowa. Dokumenty 
unieważniam. 20207

Krawcowe i prasowaczka
koscpule męskie i bieliznę 
również uo-za dom. Heinów i 
Kxx»dski Wytwórnia Riek'- 
zny, Kantaka 5, I ptr. 20170

Poszukuje się rutyn cwanych 
sił na ręczną n-acę bleserów, 
b'uzek itp. Zgłoszenia: F-a 
,, Wełna” plac Wolności 4.

20223

Półroczne Knr^y Handlowe
rozpoczynam 1 lipca. Pry--i^IT,; 
walne Kursy Handlowe Smól- .mos,c., u 
skiego. ul. Wawrzyniaka 33, 1 ap,aiŁS' _

6-120 ,

Bluzki damskie w dużym w 
borze ceny hurtowe, pole* 
firma J. Gałązika, Łódź, , 
P lot'-- ko wąfca 142. 6-2

woczeaną ya-sn

Tokarnie, wiertarki, heblar­
ki, frezarki do obróbki me­
talu i drzewa kupuje stale — 
„Hatech” Marcina 65. *8625

Tokarnie od 1—3 mtr. tocze­
nia kupi natychmiast po naj­
wyższej cenie — .Hatech”, 
Marcipa 65. J8626

Wanilinę Agar, masło kaka­
owe, kwas ytivnowy sta­
niol, celofan, olejki zakupi 
Wytwórnia Cukierków Gór- 
czyk, Wroniectta 17. 20101

Zagubione' prawo jazdy nr 
81/16 na nazwisko Jerzy Gór- 
kdewicz unieważniam. 20236

Szuka lokalu

Kurs stenografii i cisania na I 
maszynie. Zapisy: Kursy Han­
dlowe Skrzypczak Jaro-czkie- • 
wieżowej, pl. Wolności 2.

19487

Przedstawiciela na dodatkowy 
artykuł przyjmie — Pałania, 
Kawy, telefon 26-50 . 6-259

Chłopak wzgl. dziewczyna do 
pomocy w gospodarstwie rol- 
n-m na stałe potrzebny. Of.. 
„Głos Wielkop.” nr 20399.

Bandażysta lub pomocnik sio- 
d-lsrsfci może się zaraz zgłosić. 
Warsztaty Ortopedyczne przy 
Klinice Ortopedycznej Poznań, 
Gąsio-rowskich 7. 20396

Kursy pisania na n 
metodą ślepą, wszystł 
cami. Piotr Pie-rzy-- 
szyny biurowe, Poz 
Maroinkowckiego 26. 
miejscowych kursy listów

Węże parciane, gumowe, no- 
20447 we w każdej ilości kupuje —

----------- ----- . ^Hatech”. Marcina 65. 18620
Skórka pomarańczowa 200 zł. 1--------- ----------------------------- -—
mleko w pros>zku 150 zł, miód . Poszukuję pilnie kupna wsziel. 
osizczelny 280 zł za 1 kg. S^ół- I kich nieruchomości' Poznaariu, 
dzielnia Cukiernicza, 27 Gru- także zamiejscowych. nUnion”. 
dnia 3. 20375 ' Rzeczypospolitej 4. 20023

Kupimy wózek
z napędem akumulatorowym, 
chociaż i nieczynnymi aku­
mulatora mi. Of e rty pod aułem 
peny i opasu , Głos Wielko- 
połski” nr 20473.

Szukam 1—2 pokoi umeblowa­
nych z łazienką dla pand z 
konsulatu. Zgłoszenia: Księ­
garnia ,, Czy tein,ik” Armii 
Czerwonej 1, nr 270. 19648

Studentka poszukuje pokoju 
umeblowanego. Oferty: „Głos 
Wiełkoipolski” nr 20322.

Mieszkania 2-pokojowego ku. 
chnią łazienką, Wilca, poszu­
kuje przemysłowiec. W’arunki 
Jo omówienia. Oferty: ,,Gło« 
Wiedkoipolski'* nr 20224.

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste i książkę wojsko­
wą na nazwisko Walenty 
Worda, Wschowa, Wasiło-wa 
nr 18. 6-251

Unieważniam zgubione dowo­
dy osobiste na nazwisko Jasa 
Obulakowski, Olbracice 6, po­
wiat Wschowa. 6-250

Zaginął 16. VI. piaczerek 4- 
miesięczny, czarny, brązowy 
podforzus-zek, długi ogonek. 
Ostrzegam przed kupnem. Od­
dać zia wynagrodzeniem. H. 
Szlagowska, Dąbrowskiego 79 
m. 22. 20381

201
Tańców nowoczesnych wyu­
cza Adela Szczurkuwna, Jan 
Szczurek, Aleje Marcinkow­
skiego 2a. parter. 19933

du Wyjazdu pilnie i korzy str ie 
s orze dam. Adres w; każę „GL 
Wielkopolski” nr 20327.

Największy wybór: kamienic, 
I domów will, parcel poleca

. ’ .Union” Poznań. Rzeczyco- 

. ■ spoi: tej 4. 20022
!, j —----------------------------------------
. i-Wille uszkodzoną — Osiedle 

| Grunwaldzkie. 600,000 sprze­
dam. , Union”. Poznań, Rze. 
czypoapoktcj 4. 20378

Sprzedaże

Służącą ze wsi do wszystkie­
go. Bartkowiak. Mylua 15 — 
Piekarnia. ' 20311

Ekspedientka dzielna z branży 
spożywczej po trzeb na. Zgł>.: 
Marsz. Focha 41 — skład spo­
żywczy. 20433

Dziewczyna, starsza, uczciwa 
do wszelkich prac domowych 
za dobrym wynagrodzeniem 
potrzebna zaraz. Ogrodnictwo 
pod P ozuaniem. Zg 1 oszeni a: 
F-a ..Elektromont". M. Focha 
nr 32 . 20434

Bieliznę wykwintną damską 
własnej wytwórni poleca Hur. 
townia. Warszawa, Marszał­
kowska 95/28. Prowincja za 
pobraniem. 6-4

Fortepiany sprzedaje i kupuje, 
również wypożycza Magazyn 
Fortepianów, Poznań, św. 
Marcin 22. podwórze. 17645

Kuchnie kompletne. nowe, 
pięfkne modele, duży wybór, 
poleca Bettiug, Leszno. 6-181

Uwaga harcerze. Amerykanisk 
śpiwór wełniany z nieorzema- 
k?.lnvm pokrowcem 2500. spod­
nie. bluza nowa dla wojsko­
wego 4000. apamat fotogra­
ficzny sportowy For Derby 
wyimiar Lejkowy 4 530 sprze­
dam baz pośrednika. Infor­
macje telefonicznie pod 34-77

1.9966

SKŁADNICA
Ma ter. Budowlanych

ulica Zwierzyniecka 11
telefon 63-03

poleca wapno hydr, i pa­
lone (w bryłach), cement 
po-rtl., paipę. lepnk smołę, 
płyty posadzkowe, koryta 
kaimienuę. cegłę, dachówkę 
itp. 20233

Nutrie hodowlane
z parowania wiosennego o futrze pierwszo­

rzędnej jakości sprzedadzą po cenach 
przystępnych

Państwowe Zakłady Hodowli Pośliń
Borowo powiat Kościan (Wlkp)
poczta i stacja kolejowa Czempiń

Tęłefon Czempiń 55 19897

Tokarnie, wiertarki, srebrzan­
ka o-raz różne narzędzia do 
obróbki metalu połeca i za­
kupi D/H „Okazja”, Grobla 
nr lb. 20376

Regały, stół składowy, obudo­
wanie do kasy, szafka oszklo­
na, szafa żelazna uszkodzona, 
wirówka na 5 Itr. mleka — 
tanio. Inform.: Skład kolonj., 
Kraszewskiego 3 . 20385

Uwaga!!! Uwaga!!! Niebywała 
okazja!!! Kamienicę dwufron. 
tową, nieuszkodzoną, składa­
mi. — centrum — za bezcen 
sprzedam. .Union”, Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 20377

Administracja: Ogłoszenia — Wyspiańskiego 10 l. ptr. Telefon 64-75 Konto PKO V-4499, Bank Społem nr 8 
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Maszynę do liczenia, ręczną 
lub elektryczną kupi ,,Ha­
tech", Marcina 65. 18621-

Młynek do mielenia chemika-* 
lij, ręczny lub elektryczny, 
kupi Poliklinika Stomatolo­
giczna U.- P., Matejki 60.

19355
Willę 6—8 pokoi w Poznaniu, 
nipże być uszkodzor a, kupię.

Kupię magiel elektryczny dwu­
metrowy na gaz najcnętniej 
marki Sealer. Lignioa, wiel­
kość nr 5. Wiadomość: Bole­
sław Dobrzański łódź (Julia­
nów) Cisowa 4. 20331

Gospodarstwo rolne od 10 do 
M mórg w pobliżu Poznania 

r mieście powiatów vm 
pię zaraz. — Oferty „Głos 
ieLkopolski” nr 20220.

Szczeliwa do maszyn i ko-tłów, 
metale i półfabrykaty, obra­
biarki do drzewa i m-etald,- na*, 
rzędzia, armatury', pasy, wę­
że, liny miedziane i stalowe 
oraz wszelkie artykuły tech­
niczne poleca — kupuje — 
M. Mokcki, biuro i skład ar­
tykułów techniezn.: Poznań, 
św. Marcin 50. tel 21-43.

19567

Zamiana
Zamienię pokój kuchnię Ła­
zarz na pokój kuchnię. Oferty. 
,’,Głos Wielkop." nr 20415.

Pokoju umeblowanego czyste­
go szuka studentka. Oferty: 
,,Gło« Wielkop.” nr 20284.

Skład z mieszkaniem przy ul. 
Daszyniskiego. M. Focha po­
szukuję, Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” nr 20416.

Składu w dobrym miejscu po­
szukuję. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski” flr 20401.

Poszukuję jednego pokoju bez 
mebli dla dwu starszych pań, 
dzielnica Łazarz. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 20262.

cale mieszkanie 
lub willę

najmniej dwa pokoje z 
wygodami, może być z 
umeblowaniem. Telefop 
78-64, Zwierzyniecka 4. 
„Czytelnik". 20337

Poszukiwania

Poszukuję Stanisławv Fliegcr 
o-raz dzieci Jana Schwarza. 
Sprawa rodzinna — Ameryka. 
Poznań. Obornicka 122 ra. 1.

20261

Różne
Portrety z każdej fotografii 
wykonuje artystycznie ,,EL- 
CHA-FILM”. Warszawa. Je­
rozolimskie 27. Prowincję in­
formujemy listownie. 6-3

Szczawnica. Pensjonat „Pod 
Kraszewskim” dra Laskow­
skiego. centrum zdrojowiska, 
bieżąca woda, opieka lekar­
ska na miejscu. 5-400

Najsłynniejszy psychografolog 
darem jasnowidzenia, nie­
omylnie przepowie każdemu 
jego wydarzenia życiowe. 
Określi dokładnie charakter, 
kierunek zdolności. rady, 
przeznaczenie. Napisać pyta­
nia. datę urodzenia, załączvć 
50.— zł zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem. Martyni, Kra­
ków, skrytka pocztowa 475.

18121

ród dr cb 1-ta­Cennik ogłoszeń;
mowy milimetr 12,— zł;
na stronie . ——.___ ____________. —
drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 10.— zł. każd-e dalsze słowo 5 — źi (najmniejsze ogłoszenie 
50.— zł); dla poszukujących posad i osób, zaginionych wskutek wojny: pierwsze słowo tłustym drukiem 
6,— zł. każde dalsze słowo 3,— zł (najmniejsze ogłoszenie 30.— zł). A. t. w, z. do* od itd. znaki skróty cyfry do 
5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach niedzielnych l świątecznych obowiązuje dopłatą w wysokości 

60*/i. Rabatu nie udziela się. Wszystkie ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem

śm (strona 8-łamowa) 1-tamowy milimetr 7,— zł, wTęks 
1,-— zł; w tekście (strona 4-łamowa) na stronie drugiej i trzeciej 1-łimowy milimetr 25.— eł, 
aiki poznańskiej 1-łamowy milimetr 20,— zł Zestaw tabelaryczny i skomplikowany 50%
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